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P iszę  tę  p a rę  słów  pod  w rażen iem  a r ty ­
k u łu  ks. d r. J .  P iw o w a rc zy k a .

P o ru sz y ł on w  nim. sp raw ę, k tó ra  jest
0 w iele a k tu a ln ie jsz ą  ocl ró żnych  za g a d  
n ie n . b ęd ący ch  p rzed m io tem  d y sk u s ji i  p o ­
le m ik  p u b liczn y ch : sp raw ę  d ep ra w a c ji m o­
ra ln e j, szerzące j się eaes lycnan ie  szy b k o  w  
k o ła c h  in te lig e n c ji i p ó lin te lig en c ji. 'W a t ­
m osferze  te j, p rze sy ca jąc e j co raz  b a rd z ie j 
n asze  życ ie  pub liczne , szerzy  się  zb ro d n ia  
w e w szy stk ich  sw ych o b jaw ach , m nożą  się 
m o rd e rs tw a , n a p a d y  i k rad z ieże  g ro sza  m e 
ty lk o  p ry w a tn e g o . I  n ie  są  to  w y p ad k i po­
jed y n cz e , a le  ep idem ja  m aso w a —  sm utne

zarazem  n iep o k o jące  św iad ec tw o  u p a d k u  
m oralności.

R zecz b a rd z o  znam ienna., że  w  te j d z ie­
dzin ie p rzo d u je  K rak ó w , stolica- d u ch o w a 
P o lsk i, p o s ia d a ją c a  s łu sz n e  i  u zasad n io n e  
p re te n s je  do o d g ry w a n ia  g łó w n ej ro li w  je j 
ż y c iu  k u ltu ra ln e m  i um ysłow em . N ie g d z ie ­
in d z ie j, lecz w łaśn ie  w  K rakow ie , zd a rz a ją  
się ra.z po  raz  m o rd ers tw a  rab u n k o w e , popeł 
n ia n e  przez in te lig e n tó w . IL iliszow ie, O lej­
niczak,- te ra z  znow u fechenkirzylt i  Bo- 
b rze ccy , lis ta , ja k  w id ać , d łu g a , a le  n ie  zu ­
p e łn a . bo  da to b y  się  ją  z p ew n o śc ią  u z u ­
pełn ić . W y s ta rc z y ło b y  w  ty m  celu p rz e j­
rzeć  n u m ery  .'(D etektyw a11 z o s ta tn ic h  k il­
k u n a s tu  ty g o d u k  k tó ry  n ie  ty lk o  sk w a p li­
w ie n o tu je  i op isu je  sm akow icie  w sze lk ie  
zb rodn ie  a le  je d n o cześn ie  w ychow uje  i 
k sz ta łc i zb ro d n ia rzy , p o b u d za  ic-h w y o b ra ź ­
n ie . je s t  dla h ich  n a tch n ie n ie m . A obok nie- 
(pb w -p ó M ziś ła  w tv m  sam ym  k ie ru n k u
1 rów nież z n i°zaw o d n y m  sk u tk iem  T em po 
D n ia “ . pism o, k tó re  zrodziła  zb rodn ia  (sp ra  
w a  G orgonow ej).

N aliszow ie , O lejn iczak , S cnei k im y k  i 
B o b rzeccy  z K ra k o w a , a  sz e reg  -im ycb zbro  
dnia-rzv, d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  ca łe j P o l­
s k i , ,  to  n iem al w y łączn ie  p iln i cz y te ln ic y  
ty c h  dw óch  p ism , szerzących  p u b lic zn a  de 
m o rab rac .ję  j w y tw a rz a ją c y c h  a tm o sfe rę , 
w  k tó re j ro d zą  się  p o m y sły  zb rodn icze , p rz y  
b ie ra ją c e  później n a jp o tw o rn ie jsz e  fo rm y . 
T o  nie je s t  ż a d e n  w ym ysł, a le  f a k t  po tw ier- 

, d zo n y  już n ie je d n o k ro tn ie  p rzez  ro zp raw y  
sąd o w e , figurujący- w  ich  p ro to k u ta c h  i  w  
orzeczeni; eh sąd o w y ch .

A. m im o to , źródło  d e p ra w a c ji m o ra ln e j 
is tn ie je  w  da lszym  ciągu . S zerzy  się n a d a l 
b e z k a rn ie  zło, -k tó rego  sk u tk i  m n o żą  się w 
z a s tra s z a ją c y  sposób  W o b ec  te g o  n ie  wol 
n o  m ilczeć, a le  trz e b a  zw racać  u w ag ę  n a  
n iebezp ieczeństw o , trz e b a  b ić  na a larm , pó 
Id  je s t jeszcze czas!

T e n  w łaśn ie  c h a ra k te r  i cel, zdaniem  
m ojem , m a a r ty k u ł  ks. d r . J .  P iw o w a rc zy ­
k a .

B y łoby  źle. n a w e t b a rd z o  źle, g d y b y  a r ­
ty k u ł  ten  p rzeb rzm ia ł bez echa. g d y b y  n ie  
spow odow ał ta k  ej reakcji k to  rab y  nie
w s trz ą sn ę ła  o p in ją  publiczną i  n ie  sk ło n iła  
czynn ików , pow ołanych  do  w a lk i ze zbrod- 
n iczością , do  b liższego , niż d o tą d , w n ik n ię ­
c ia  w  p rzy c zy n y  szerzącego  się zła N ie  d o ­
sy ć  jest. bow iem  n o to w ać  zbrodnie . p rze p ro ­
w ad z ać  d o ch o d zen ia  i  w y k ry w ać je j sp ra w ­
ców , a le  p o trz e b a  ta k ż e  w  d rodze  przew i 
d u ją cy c h  za rząd zeń  p ro fila k ty c z n y c h  u su ­
w ać  źród ła , ro d zące  zb rodn ie . Będzio to  m e

A  K I

t-oda- bard zo  ce low a i sk u te c z n a , k tó re j s to ­
sow an ie  w  in n y c h  p a ń s tw a c u  dało  ja lrnaj- 
lepsze  w ynilc .

B y ł czas, k ie d y  się zd aw ało , że pod  
w rażen iem  p a r a  ro zp raw  sąd o w y ch , podczas 
k tó ry ch  u ja w n iły  się w  sp o só b  w y ją tk o w o  
ja sk ra w y  sk a n d a liczn e  -wpływy _ „ D e te k ty ­
w a 11 n a  rozw ój zb rodn iczości, w ładze przed- 
sięw ezm ą w reszc ie  śro d k i celem  stłu m ien ia  
te g o  o g n isk a  d em o ra lizac ji i d ep ra w a c ji rao 
ro ln e j. D o m ag a ła  się teg o  nie ty lk o  p ra sa , 
n ie  w y łą c z a ją c  p a ra  o rganów  sa n ac y jn y ch , 
a le  rów nież sz e reg  s to w a rz y sze ń , in te re su ­
ją cy c h  się  p rzew ażn ie  m łodzieżą , ; a  wie.c 
ja k  n a jb a rd z ie j p o w o łan y c h  do czu w an ia  
n a d  je j zdrow iem  m oralne.m  i o rjc n tu ja c y c h  
się  d o sk o n a le  w  ro zm iarach  zła, szerzonego  
p rzez  to  pism o. N ie s te ty , g ło sy  te  n ie  o d n io ­
s ły  sk u tk u . „ D e te k ty w 14 i  po k rew n e m u p i­
sm a  n a leż y  do  ty ch , n a  sp rze d aż  k tó ry c h , 
n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a k rak o w sk ie g o  
u d z ie la  się zezw oleń bez  żadnych  tru d n o  
śoi, g d y  je d n o cześn ie  zab ran ia  się sp rzed a­
w a ć  pism . k tó ry m  pod w zgh-dem  m o rń lfy m  
n ie  m o żn a  n iczego  zarzucić , a  je ly n ą  ich 
„ w in ą 11 -jest n ieza leżność w  ocenia n a sz j eh 
s to su n k ó w  w ew n ętrz n y ch .

Są sp raw y  w spó lne  dla. w szy s tk ich  obo ­
zów  p o lity cz n y ch , rózW acych się ze sobą 
w  za p a try w a n ia c h  na fo rm y  u s tro jo w e  : me 
to d y  rząd zen ia . W śró d  ty c h  sp raw  n ie w ą t­
p liw ie  p ie rw sze  m ięjsoe za jm u je  za g ad n ie ­
n ie  m oralności pub licznej. P o d s ta w y  je j s ą  
w spó lne d la  w szy s tk ich  s tro n n ic tw  i u g ru ­
p o w ań  po lity czn y ch .. N aw e t n ajm n ie jsze  
z lek cew ażen ie  ty c h  p o d s ta w  pow o d u je  ogól 
n e  b a rd z o  u jem n e  nas tęp stw u - a n ie  rzad k o  
w y w o łu je  w rażen ie , że s to su je  się  dw ie 
m ia ry  w  ta k  za sa d n icz e j sp raw ie , jak  m o­
ra ln o ść  publiczna.

Z b ro d n ia  p rzy  u l. P o to ck ie g o  i w y k ry ­
cie je j sp raw ców , za k tu a lizo w a ło  ponow nie 
te  c ią g le  p a lą c ą  sp raw ę. Z m usza  on a  do za b ie ­

ran ia  g łosu , bo  n ie  w olno  m ilczeć, gdy  zło 
sie sze rzy  i p rzy b ie ra  coraz w iększe roz­
m ia ry . M. M.

NABU2YW  \N IE  LEGTTYMACY.ł
s z k o l n y c h .

Warszawa, 25 m aja. (Tel. włi". P odprokura 
to r K am iński wytoczy! oskarżeni** 27 osobom, 
k tóre bezprawnie korzystały z legitymacyj 
szkół muzycznych celem uzyskania ulg kolejo 
wych, Legityims cje te  posiadały osoby sta.rszę? 
nie rr.ające nic wspólnego z pooieramem nauki 
w tych szkołach. Na ieri poćlst.u’ m  ko zystaly 
one przez (dugi czas z ulg na terenie okoMo 
poflmiejskicli.

Tarcia w obozie sanacyjnych ziemian
GENERALNY SZTtJRM KONSERWATYSTÓW NA PREMJERA. —  KONTROWERSJE NA 

TEMAT POMOCY RZĄDOWEJ DLA ROLNICTWA.

Warszawa, 25. 5. (TeJef. wł.). Od trzech 
dni obraduje w W arszawie zjazd Związku 
Ziemian. Ziemianie początkowo chcieli nadać 
obradom charakter demonstracyjny, aby uwy­
puklić katastrofalne położenie rolnictwa, jed­
nak pod wpływem ostrzeżeń czynników, zbli­
żonych do rządu zdecydowali się na niena 
dawanie zjazdowi większego rozgiosu. Wza- 
nhan za to uzyskali obietnicę oddziaływ ania 
na czynniki rządowe, aby żądania icn były 
przychylnie rozpatrzone i uwzględnione. Człon­
kowie organizacji w spółpracującej z rządem 
zwrócili się do premjtra z planem umorzenia 
części długów w rolnictwie. Plan um otyw o­
wano tern że w  czasie, gdy długi były zacią­
gane- ceny zboża i bydła były o wieie wyższe. 
P rojektow i tem u przeciwstawiła się inna grupa 
ekonomiczna, zbliżona do rządu, k tó ra  zw raca 
uwagę, że zaakceptow anie planu ziemian rów­
nałoby się podarunkowi dia zitmiaństwa, które 
przed 10 laty otrzymało już jeden podarunek

wskutek dewaluacyj marki. Grupa ta  utrzy­
m uje ponadto że ziemianie gospodarow ali 
w ostatn ich  1 0  la tach  bardzo lekkomyślnie 
i pożyczanych pieniędzy użyli nie na inwe­
stycje, ale na wydatki luksusowre i t. d. Star­
cia na tern tle są w obozie rządowym bardzo 
silne Konserwatyści z B. B. przypuszczają 
generalny szturm na premjera Kozłowskiego, 
który dotąd podobno nie zdecydował się jaką 
drogę obierze Będzie on jednak  musiał po­
wziąć postanow ienie wobec coraz bardziej za­
ostrzającej się sytuacji,

URZĘDNICY ZABIEGAJĄ O a UDJENCJĘ.
Warszawa, 25 m aja. (Tel, wł.). O rganizacje 

urzędnicze postanow iły podjąć starania uzy- 
ssania audjencji u premjera. Staran ia te  pozo* 
sta ją w związku z mającem UKazać się rozpo­
rządzeniem wykonawczem do ustawy uposaże­
niowej i uregulowaniem niektórych spraw eme­
rytalnych. • y

Przesunięcia na stanowiskach wiseninistrów.
Warszawa, 25 m aja <Tel. wł.). W najbliż­

szym czasie należy spodziewać się pewnych 
przesunięć personalnych na stanowiskach wi 
ceministrów. Dotychczasowy wiceminister w 
F-rezydjuir. Rady Ministrów Lechnicki obejmie 
w Ministerstwie Skarbu pudsekretarjat stanu 
po obecnym promjerze Kozłowskim. Dyrektor 
Banku Rolnego p. Staniszewski onejmie noesc 
kretaijat stanu, również w Ministerstwie Skar 
bu, nieobsadiony od dłuższego czasu po mi? 
nowaniu p. Wacława Jędrzejewicza ministrem 
oświaty. Dyrektor Staniszewski obejmie także

sprawy* podatkowe, ń-Ą
Narazm w Prtzydjum Rady Ministrów zostanie 
tylko jeden uodsekretaijat stanu ,w którym wi 
ceministrem jest p. Siedlecki poseł z B. B. Sta 
iwwisko p. Lecbnickiego który kieruje Biurem 
Ekonomicznen: Prezydjum Rady Ministrów 
obejmie naczelnik wydziału w Ministerstwie 
Skarmi Jerzy Nowak w charakterze dyrektora 
departamentu Kierownictwo Biura Ekoncmłez 
uego sprawować będzie p Nowak przy w spół­
pracy wicedyrektora tego Biuro p. Martina.

  -ją,--------- .

Proces nrof, Handelsmana z „Gazetą Warszawską"

K o p a )  t g i w e  

W D R O G E R I I  im .SW . T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła, krem*, perfumy, wody koloóskir 
kosmetyki, ząbki, g a l a n t e r i a  toaletowi 

zioła, chemikalja i t, d.
IOWAR W WIELKIM WYBORZE,
„ a j L K P S Z E j  j a k o ś c i .

Warszawa, 25. 5. (Tel. wł.) W  „Garocia 
W arszaw skiej11 pojawił się swego cza.su artykuł 
pod cyt. „Prof. Handeism an a  K oło Historyków; 
Uniw. W ars z.’1. w którym  omawiano działal­
ność prof. Haiidelsmana. jako dziekana i k u ra ­
to ra  Koli Historyków , zarzucono mu, że w y­
zyskuje swoje stanowisko n? rzecz pewnych 
instytueyj polityc^pycb R e k to ra t U niw ersyte­
tu  W arszawskiegoT dopatru jąc się cech znie­
sławienia w tym artykuł** wystosował do urzę­
du prokuratorskiego pismo z wnioskiem pociąg­
nięcia do odpowiedzialności winnych umiesz­
czenia tegc artykułu.

Obrońca reaak io ra  odpowiedzialnego Ą,Ga­
zety W arszaw skiej11 Borowski założył -Sprzeciw 
przeciwko aktów , oskarżenia i dowodził prze- 
dewszystkiem, żc rektoi nie ma prawu wystę­
powania z wnioskiem o wszczęcie postępowania 
karnego g d y i nie jest zwierzchnikiem służbo­
wym proi Handeisman? Pozatem  obrońca za­
strzegł się przeciwko obejmowaniu oskarże­
ni i-m n iety lko rad ak to ra  odpowiedzialnego ale 
i redaktora naczelnego „Gaz. Warsz fj

Sąd Okr. na posiedzeniu niejawnein sprze­
ciw obnhicy odrzucił. W  tokn dochodzeń prof. 
Ilandelsm an oświadczył, że a rty k u ł ów bjrł in ­
synuacją. i wiąże jego ukazanie się z napaścią, 
której ofiarą padł w nocy z 13 na 14 marca. 
Prof. H andeism an kategorycznie tw ierdził, że 
nie in teresuje się połityc.znemi poczynaniami 
studentów . Interw eniow ał ty lko  w zarządzie 
K oła Hiworyków. gdy nie enekino przyjmować

kandydatów, będących cramkarai Leg jonu
Młodych.

Obrońca postaw ił wniosek o dopuszczenie 
świadków n a  dowód, że prof. Handeisman miał 
ochraniać niejakiego Mautrobergerr. Żyda, 
orze„ odpowiedzialnością dyscyplinarną, mimo, 
że M aucroberger został oddany przez zarząd 
Koła za czyny niehcujące z godnością akademi­
cką pod sąd  koleżeński. Sąd postanow ił spraw ę 
prowadzić z tern zastrzeżeniem , że o ile po 
zapocnan.u się z nroterjałem  dow cuot ym  okaże 
się, że dla, wyśw ietlenia ca łokształtu  spraw y 
potrzebni są. dodatkow i świadkowie, wtedy icn 
wezwie i proces odroczy.

Pierw szy zeznaw ał prof Handeisman, któ­
ry dowodził że kierow ał się w  swojej działal­
ności ty lko  dobrem  nanki i s ta ł zdała od walk  
religijnych i politycznych. Dowodził on  dalej, 
że zarząd R ola zakw estionow ał całą grupę d t  
k laracy j zgłaszającej się do K oła m łodzieży e 
Legjonu Młodych. Zainteresowani przyszli do 
prof. H andelsm ana ze skargą i w tedy za jego 
rada zarząd wyłonił komisję, która zbadała 
kwestję dekluracyj.

Na zapytanie k to  pobił go po wainem ze­
braniu K oła H istoryków . prof. Handeism an od­
powiedział, że nie wie, gdyż nie pozna1 napast­
ników z powodu ciemności. Sąd skaza ł redak­
to ra  nacz. Olszewskiego i red. odpowiedzialne­
go Bieleckiego n a  kary  po 4 miesiące aresztu 
i no 300 zł. grzywiR.

Ceny niskie. Cen z niskie

TRLANDJA BEZ SENATU.
Dublin, (PAT.) Parlament irlandzki przyjął 

ostatecznie 54 głosami przeciwko 38 projekt 
ustawy o zniesieniu senatu.

Obieg m m )  mniejszy o 54 mi(isn>.
Warszawa, 25. 5. (Telef, w ł). Na drugą 

dekadę m aja bilans B anku Polskiego w ykazuje 
spadek obiegu pieniężnego o 54.700.00C zł. 
Obieg biletów  bankowych zmniejszył się o zł. 
35.40O.0CKJ j wynosi 886.500.000 zł. Obieg bi 
lonu zm niejszył się  o 19.30C OOO zł. do sumy 
320 400.000 zł. Pokrycie złotem  podniosło się 
z 46.02 % do 47.18%, pi zeki a cza jąc nomie 
sta tu tow ą o 18 punktów

wmm mmmmmm

f l e ł r w a ł y  p o k ó j .
Kair, (PAT.) W odłup ostatnich wiadomości 

miedzy U;m Saudem a Ycmenem, którzy dopie­
ro co podpisali tr a k ta t pokojow y daje się zau­
ważyć pewne napreżenie. Obie strony m ają śle 
przygotowywać do podjęci? na nowo kroków 
wojennych. Ibn fyiud w iał wyrazić, żo Im an 
pragnie tylko zyskać na czasie. Głównym mą- 
cicielem pokoju jost następca tronu Yemenu 
książę Seitul Islam, który zachęcał podobno 
Im ana do niedotrzymania warunków pokoju.
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0 tumpiszą inni?.
Odpowiedzialność za ż y w ie c ^  

aferę podatkową.

Hitleryzm w walce z katolicyzmem.
s to s u n k i religijne w Niemczech Hitlera sto ­

ją  od .samego zwycięstwa ..rewolucji narodo- 
wej,: pod znakiem chaosu. Obecnie jednaj* ?.a- 

,.K ui je r  \ \  aisz.iw .aki om j-w łający sp ia - (ostrzaja się coraz bardziej. T. zw. neopoJtłi 
Wę Ió n d /.io lh i  i jego  n a d u ż jć  p c d a f k o \ \ \e n  ^nizm, o k tórego powolncm organizowaniu się 
w  ży w ie c e z jż n ie . ® w n\aża, że o O cli n a d n - . rlonosilihny w tych dniach, potężnieje. Nic :yłę 
ży c iach  nie m ógł w iedzieć  p io s t j  gtwal y. \-  zapewne dzięki swej ideokerji, k tó ra  może po 
w ieek i. a le  —  zauw aża  o rg an  M oloezir' .ciągać ty lko  nie wierzące knota (a więc by ly ń ij częściej zachęca kato lików  niemieckich do 

misiów i liberałów), ile dzięki I tnva.nia': i chw ali ich za dotychczasow ą ni 
i, i także dzięki po

w iatowemu, który -d z ie rżaw ił1 p. Kondzicl liaro5ll którego mii udzielają p rzyw ódcy ' hit lu­
ce podatek drogowy, tak  samo jak musi.il, ryzmiu. Zanosi sic  na ostra walkę z ehr.mśri-

..musiał to  obejmować umysł p. starosty , socjalistów, konne 
7. urzędu przewodniczącego wydziałowi po- nnhnlnośe.i. z jaką wystr

to obejmować uinysl dygnitarzy , nadzoru- I .laństwcm. W  pierwszym rzędzie z katolicyz- 
jących dzia/am c żywieckiego urzędu -Aur meiu. Protestantyzm  bowiem ty lko na pewnych 
bowego.., W całej te j ponurej aferze, p rzy -, odcinkach staw ia noopogiuiizruowi 
pom-mającej iiajsniutHiejszc CTtwy “chytku czony robakiem wewnetrznej nieci, 
fiizwmu

odpór, Sfó- 
ody doktry

naszej przedrozbk.Tuwcj jia.lnej i organizacyjnej może* protestantyzm  bro 
- n a jm n ie j'? ) winny je-T^nić się tylko w jednostkach, lecz nic w masie, 
s tan ie  się symbolem. ale j Inaczei iesfc z ka tolicyzmem J pu-o im ponująca

sprzęgająca wiernych z

i upadku 
Rzeczypospolitej - 
ten . którego imię
k te reg o  osoba nie stw orzyła ęresci z ag'rai zwarł ość wowiiętrana.
menin, to  znaczy sam Kondziokn. \  wikret-jyfiuchowipństwem i Episkopatem , czyni z niego iB ęrtram a 
nic. oczywiście, o u jest bezpośrednim rrstiOą Skało tw ardą, o k tórą rozbijają sic wszystkie 
w ajcą. Ale, społecznie rzecz bioiąe, osoba,-dotychczasowe ciosy
jego niema zgoła znaczenia; zawsze i wszą OPORNY TOK ROKOWAŃ. — K onkordat 
dzie może się znaleźć tak i złoczyńca. Na t o , k-zc« zv ze Stolica A post. przewiduje dodatko 
m iast nigdzie nie powinien się znaleźć s ta - ! we rokow ania, k tóre m ają doprowadzić do usta. 

j rosta  c-zy naczelnik urzędu skarbowego,., lenia organizacyj katolickich pod pa d aj ąe y d i 
i k tó ry  takiem u Kondzkdce wydaje na Ino, pod pojęcie „A kcji 'katolickiej11' i t.em sumem

posiadających prawo do istnienia. Spraw a jest 
ogromnej wagi i d la  Kościoła i d la  Rzeszy.
„D la K ościoła1’ dlatego, że po rozwiązaniu się 
partii centrum  i po zlikwidowaniu Oh. /,. Z. 
jurzez rząd, jrozostały w Niemczech- Kościołowi 
tylko oświiaitowo-kultmalne stow arzyszenia, ja 
ko środki do wychowawczego oddziaływania, 
na społeczeństwo poza kościołem. „ D li Bze- 
szy“ zaś dlatego, że hitleryzm zdołał „zg-loidi- 
schaltownć” całe bujne życie społeczne Nie­
miec, porozwiązywał Jur. wcielił do swej „jedno 
lite j1- organizacji w szystkie sioyrarzyszenia, z 
jednym ty lko  w yjątkiem  — katolickich stowa- 

cją  I fantastycznem  połączeniem pewnych Jrzyszoń (młodzieży, robotników  iitp.). W tych 
faktów .

: ludność całego powiatu. A, jeśliby się 
gdzieś znalazł, system  skarbow y panujący 

; w państwie, winien mu coś podobnego unie 
możliwie*’.

Paderewski i więźniowie brzescy.
S zereg  pism  za p o w iad a  p rzy jazd  P a d e ­

rew sk ie g o  do P o zn an ia  n a  zj'azd S oko łów  z 
końcem  cz e rw ca  i jeg o  rze k o m y  zam ia r in ­
te rw e n io w a n ia  u  rz ą d u  n a  rzecz w ięźn iów  
b rzesk ich  b aw ią cy c h  za g ran ic ą .

..Cała t a  w iadom ość —  piszą „Nowiny 
Codzienne** —  je s t ty lko  dowolną korabina

w arunkach Kościół musi dbać o ̂ utrzymanie ka 
Praw dą je s t ty lko to, że sokolstwo wie.1 j tolfókiiicłi stowarzyszeń i o zabezpieczenie im 

kopolskie przygotow uje wielki z jazd nad pewnej niezależności od rządu, - -  d la  hitlc-ryz- 
k tó rym  p ro tek to ra t zgodził się objąć Pa dc ,ITU ^  naj-l o-pie.j by było wogóle zlikwidować i 
rewski. N atom iast Paderew ski nie z ł o ż y ł r e s z t k i  samodzielności społecznej, jaką
delegacji żadnego przyrzeczenia, że pnzybę przedstawiają, katolickie stowarzyszenia,
dzie do Poznania. j . T a  trudność spraw iła, że parokrotne próby

Chwilowy pobyt b. posła Biernika w rokow ań między Stolicą Apost. a  Berlinem nie 
-Mórges w Szw ajcarii nie u p n w n ia  nikogo O prow adziły  do niczego Tak? los spotkał na­

wet tak  obrotnego urzędnika, jak  p. Buttm an- 
na k tóry  przecież doprown 1'ził do zerwania kon 

i kordatii. Nie dziw tedy. że prasa zagraniczna 
] sceptycznie przyjm uje wiadomość o podjęciu

la  dać do zrozumienia, że nie może rokować
z delegacją, do k tórej należą p. Schirach, kie­
rownik .Aliodzieży Hitlera*’, i p. Ley, Kierow­
nik ..Frontu P racy", a więc dwóch organiza­
cję.. które zm ierzają do pochłonięcia kato lic­
kich 'stowarzyszeń.
'tż ż lo s f  to  bardzo możliwe. Ojciec św. cora.z

.wy 
r . i e u  -

stępliwość. Szczególnie zn/g' znamiermcm pod 
tym wzglądom było przemówienie Papieża wy 
•głoszone ’ do pielgrzymki niemieckiej w wigilję 
Zielonych św iąt. Słuchało go Ki biskupów przy 
byłych z Niemiec z kard. Faulhaborem na oze- 
lćAMialo więc do pewnego stopnia charak ter— 
rozkazu bojowego, k tó ry  się w ydaje oficerom.

KARD. BERTRAM ] P. PAPEN. — Cieka­
w y' w ypadek opowiada p. Karol Pichon w 
..1"licho de Parifć*... Ot-o w tych dniach — pi­
sze francuski publicysta — zgłosił się do kard .

we W rocławiu p. w icekanclerz von

Od Wydawnictwa
Pr«sim y P. T. A b en eatów  

o n ad syłan ie  p renum eraty  xa

czerwiec.
Re w ne«zeźnle z wraeaa&y się  

do w szystkich  ab an en tćw  za*
legających  z pr& aaaiaratą z g a -  
rąceB? w ezw an iem  aby zeelteieli 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

1 .0. Pfassarijh.
Chociaż ponowny w ybór T. S . ' Ma*a- 

Pa.pcai. Byt -  jak się pokazało mocno po-j ryba na prezydenta republiki czechosłowackiej 
drażniony jakiem ś zarządzeniem kardynała od nasuw ał żadnych wątpliwości, nie mniej je-

Papen dnak w ydarzenie to  nie je s t pozbawione głęb-nośiiię do stowarzyszeń katolickich. P 
bowiem, choć kato lik , gorliwie pom aga Hitle­
rowi w ..gleidisehaltow anhi’* katolicyzmu. — 
Przybył wiec rozgniew any do kardynała, by 
ińu -— pisze p. Pichon —  w prost oświadczyć, 
-że powinien w edług sław nej formuły ,,se sou- 
niettro on se dem etre’- óalbo się poddać, albo 
ustąpić). K ardynał okazał sir. jednak tw ardym .

szego znaczenia politycznego. T. S. Mnsaryk 
nie ty lko dlatego został w ybrany poraź czwar­
ty  prezydentem, że cieszy sio w Czechosłowa­
cji powszechną j zasłużoną sym patią i popu­
larnością. N a wybór ten należy patrzeć takie  
z innego stanow iska, z punktu w idzenia cze­
chosłowackich stosunków  w ewnętrznych. Do­

jnie kam ień; nie chciał niczego odwołać, an t; wodzi on, że. mimo w szystko, co się ostatnio 
ustąpić. W ówczas p. Papom, przechodząc z o- słyszało o Czechosłowacji, konsolidacja tych 
sżTOgo do łagodnego tonu, zaczął ubolewać nad stosunków  postępuje tam  stale naprzód i uze- 
..sędzłwością*’ i „słabością** kardynała. «Vkoń wnętrznienie się przy takich uroczystych oka- 
cu. w'.-raził myśl, czvbv nie lwio dobrze. edv- zjach, jak  w ybór srłowy państw a. F a k t ten  po­
iły kardynał, ze w zględu na swój podeszły 
wiek. zdał rządy diecezją na koadjutora...

K ardynał oczywiście zrozumiał intencje p. 
w icekanclerza. Uśmiechnąwszy się więc, od­
rzekł dosłownie;

do w ysuw ania -wniosków o rzekom ej in te r­
wencji Paderew skiego n a  rzecz b. więźniów 
brzeskich. Je s t bardziej niż wątpliwe, czy 
Paderew ski zechciałby się tak ie j misji pod 
jąć —  podobnie jak  .jest więcej niż w ątp li­
we czy b. więźniowie brzescy zwracaliby 
się do Paderew skiego z podobnemi propo- 
zycjam i-*.

Chrząszcz brzmi w trzcinie".
„ G a z e ta  W a rsz a w s k a ” pisize o egzam i­

n ie , k ró re m u  p o d d a n o  o p o zy c y jn y c h  k a n ­
d y d a tó w  na. ra d n y c h  w  S ta w isk a c h , pow . 
łom żyńsk i. K an d y d a c i m ieli n ap isać  pod 
d y k ta n d e m  n a s tę p u ją c e  zadan ie :

„Słońce już gasło, wieczór był ciepły i 
cichy. O krąg niebios gdzieniegdzie chm ur­
kam i zasłany, u góry błękitnaw y, na zaclio 
dzie różowy. T zbudziły się drzemiące prze- 
piórecT.iki i uciekły het, na drugą 
rzeczki. Pan K onstan ty  m a wielki ta len t 
do muzyki. Chrząszcz brzmi >v tT«cinie’‘.

— „Ekscelencjo! Mam już lat 75. Ale 
czuję się dobrze i młodo. Tak młodo, że 
mogę w każdej chwili udać się do obozu 
koncentracyjnego”.
N astępnie — zadzwonił. W szedł lokaj.

nał — w yjść’*.

- gdy .Ekscelencją jeszcze od drzwi, odwró 
nil .się, by oddać ukłon kardynałow i, w poko­
ju nie było już —  nikogo.

To charakteryzuje i p. Pa pena i K ardyna­
ła. Bertram a. Niewątpliwie byłoby lepiej, gdy­
by  iv rządzie H itlera nie było „am basadora*

nowych rokowań A, jeśli w ierzyć je j doniesie-jkatolicyzm u, za jakiego uchodzi Papen. Ale
i  drugiej strony dobrze jest, że tych nieproszo 
nych „ambasadorów*’ spo tyka to , co spotkało, 
p. Pnpona we W rocławiu. W. Z.

mom, to  rokow ania o w ykonanie' konkordatu  
nie mogą ruszyć z miejsca już z powodów per­
sonalnych. Mianowicie Stolica Apostolska mia

Rozmówki p. Gómbósa z socjalistami.
NIE STAŁY NA WŁAŚCIWYM POZIOMIE.

D obrze, że p rzy n a jm n ie j n ie  k a z a n o  k a n  
d y d a to m  w y g łasza ć  o s ta tn ie g o  zdan ia !

Wilka z p irn o g ra fa .
N a ro d o w o -ra d y k a ln a  . .S z ta fe ta ’* zam ie- 

..■•zcza zn am ien n y  g lo s  p ed a g o g a  przeciw  
p o rn o g ra fii:

„Idę —  czytam y tam —  do kiosku. Bu­
da ta k a  oblepiona ze w szystkich stron świń 
stwem. Gnijące ścierwo, w ytw ór przeważnie 
żydowskiej etyki i ducha, którego smród za 
tru w a  i depraw uje dusze. Pornograficzne 
■tygodniki. Fotografje p ro sty tu tek , tak  po 
a/lam owemu, na naczelnej stronie. F ryw ol­
ne dowcipy gmdne czworonożnej isto ty , lu 
bującej się w fetorze ścieków. „W esołe W ia 
dom ości” , „W olne Ż arty*1 (posła Marjana 
Dąbrowskiego z Krakow a), „Warszawkan- 
:ka“.

Być może, że te  rzeczy nie zgorszą ani 
mnie an i tysięcy przechodzących ulicą obok 
kiosku lub w ystaw y z reklamą książki: — 
„Sposób spędzenia ciąży za jedne Od gro­
szy1’... Ale pom yślm y; Ulicami przechodzi 
tysiące dzieci, proste, niezepsute sprc.a. J e ­
stem wychowawcą młodzieży, z jakąż roz­
paczą niekiedy odkrywcom ta jn ik i dziecię­
cych serc, przedwcześnie zarażonych zgni­
lizną.

Trzeba potępić, trzeba bić w parszywe 
niechlujne dusze i mordy tych „redak to ­
rów’*, wydawTÓw —  sutenerów , opryszków 
prasowych, kajdaniarzy  najgorszego gatun

W edle doniesienia z Budapesztu w  dysku­
sji budżetow ej sejmu węgierskiego zabrał gtoe 
także prem jer pułk. Gómbos w yjaśniając ]>e- 
wne kwest.je z zakresu po lityk i zagranicznej 

stronę j ; wew nętrznej Węgier.
Na zapytanie z grupy tzwT, legitymisłów o- 

św iarlczrł przedewszystkiem . że spraw a przy­
wrócenia monarchji w Austrji nie jest zagad­
nieniem wyłącznie wewnętrznem  tego kraju , 
lecz posiada, znaczenie międzynarodowe. Prze­
chodząc do spraw wewnętrznych zapowiedział 
wniesienie do sejmu projektu ordynacji w y­
borczej opartej na tajnem  głosowaniu. N a­

stępnie zaś zw racając się do socjalistów  0 - 
.-wiaclczył:

„W zywam  was, abyście ze względu na 
zmiany, które przyniósł czas. poddali rew i­
zji sw oje stanow isko. Społeczeństwo miesz­
czańskie wyciąga do w as przyjazną dłoń, 
gdyż pragnie ono ostatecznego załatw ienia’*. 
Na to w ezw anie padły z law  socjalistycz­

nych następujące znamienne ośw iadczenia w 
formie ..przeryw ali'... Socjalista Jakób  lYellner 
wola: „Niema żadnej przeszkody**. Poseł so- 
cjal. Józef Biichler oświadcza: „Zawsze sta liś­
my na stanow isku narodow em ” .

Prem jer: „Socjalna dem okracja musi się
zdecydować; albo się oświadczy za mieszczań­
skim systemem albo za komunizmem. W edle 
mnie istnieje w ielka (?) różnica między socja­
lizmem a komunizmem. Chętnie przyznaję też. 
że socjaliści w sprawach narodowych zaw­
sze (?) przyzwoicie staw ali przy  naszym boku.

siada swoją wymowę, niezmiernie korzystną 
dla czechosłowackiej polityki zagranicznej.

Pozatem  wybór T. S. M nsaryka na prezy­
denta republiki czechosłowackiej, w ybór ol­
brzymią większością głosów członków zgroma­
dzenia narodowego, je s t w ażny także z tego 
powodu, bo świadczy, że ustró j repiiblikańsko- 
dem okratyozny w tym  kraju  jest nadal mocny 
i trw ały i że nie grozi jjiu od w ew nątrz żadne 
niebezpieczeństwo. W  okresie pow staw ania co-

„ Ekscelencja chce rzecze" kardy- raz to iTl̂ ch ‘̂ k ta tu r - k t6 r^ ^  sens jest co­
raz trudniejszy  do zrozumienia, ta  trw ałość 
(stosunków ustrojow ych w Czechosłowacji jest 
także czynnikiem niezmiernie dodatnim , prze­
m awiającym  n a  korzyść tego państwua n a  tere­
nie polityki międzynarodowej.

Ju ż  te dw a fak ty  charak teryzują znaczenie 
wyboru T. S. M asaryka n a  prezydenta republi­
ki czechosłowackiej i nadają temu w ydarzeniu 
zabarw ienie polityczne, w ykraczające poza 
lokalne ram y czechosłowackie, flak  je. taż oce­
nia opinja publiczna zachodu. Stąd pochodzi 
jej zainteresow anie wyborami T. S. M asaryka 
i tera się tlom nezą ożywione kom entarze, to ­
w arzyszące tem u wyborowi. Kom entarze bar­
dzo żywe i  gorące, pełne uznania dla elekta, 
d la  je-go m ądrości politycznej i w ielkich zasług 
d la  rodzinnego kraju.

I w Polsce w ybór T. S. M asaryka n a  prezy­
denta Czechosłowacji p rzyjęty  został z uczu­
ciem sym patji.

lakiej złodziejskiej sztuki i m orderstw a, 
handlarzy żywym tow arem ’*.
B ić? N ie! A le: 1) s ta ra ć  &ie. u w ładz o 

cz u jn ie jsz a  „o p ie k ę ” n a d  te m i 'w y d a w n ic tw a
3 ) popie-

Niechaj przeto otwarcie oświadczą się jako 
M adziarzy11. Poseł P ay er fsocjał.) przeryw a: 
„Zawsze byłeni Madziarem**. Prem jer: „W y­
ciągnij Pan z tego konsekwencje. W spólność lo­
sów domaga się tego m ęskiego kroku*’. Dodał 
następnie, że w ęgierska korona kró lew ska sp o ­
cząć może w przyszłości ty lko na głowie k a­
tolika.

Ozy socjaliści węgierscy w yciągną konsek­
wencje, żądane przez p. Gonibosa i wyrzekną 
się II. m iędzynarodówki, wolno w ątpić. Niewia­
domo też właściwie, dlaczegoby to  mieli uczy­
nić, skoro  sam prem jer dał im rozgrzeszenie 
tw ierdząc, że między socjalizmem a  kom uniz­
mem istnieje w ielka (!) różnica. W  takim  bo­
wiem T.azie między mieszczaństwem a socja­
lizmem różnica je st bardzo mała, a o rzeczach 
małych nie w arto chyba mówić.

; Nie s ta ły  przeto te  rozmówki p. Gómbósa

Da! skrzgtiia swgia listem  
feorzgste! i  iteczff tefaiczc!

z socjalistam i na tym  jjoziomie. którego nale­
żałoby wymaigać ze względu n a  stanowisko, 
piastow ane przez rozmówcę i na miejsce, w  
którem się one toczyły. Polityk, k tó ry  nie wie, 
że socjalizm jest kiereńszozyzną, której natu­
ralną konsekw encją jest bolszewizm ze swym  
kolektywizm em, obaleniem podstaw  m oralnych 
■społeczeństwa, własności, rodziny i wolności 
nie powinien wogóle w sprawach tych zabie­
rać głosu. 0  ile nie chce się ośmieszyć. P. 
Gómbós postąpił jednak  inaczej.

(ab.)

nu, —  2 ) b o jk o to w ać  te  p ism a, - 
ku, zatruw aczy, piugawców, mistrzów wsze rac  w  ro zszerzan iu  d o b re j p ra sy .

Od czw artku 24 m aja 5934 r.
Wipaniały przebój amerykańskiej wytwórni Colnmbia Pictures Corporation. Wstrząsa­
jące realizmem i zadziwiające rozmachem sceny. — Triumf genjnjzn ludzkiego. Sukces 

kinematografji światowej. Szczyt artyzmu 1 techniki.
Gigantyczna gra p o t ę ż n y c h  sił natury. Feno­
menalnie uchwycona walka konia z rysi**.— 
Miłość piękne i pary kochamców W gł. rolach

0 0  HO T l  Aopleby, W IL J A M  Janney
„Tradern Horn* .Człowiek małpa*.Congorllla** 

„ W in im y " . — Nadprogram: komedja dwuaktowa, tygodnik Para- 
mountu i polski tygodnik dźwiękowy.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele I święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

W
b la d n ą  w o b e c
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3T u  U e ib ild c lt i & lxj9litej‘
Protest przeciwko bluźnierstwu 

Legjonu Młodych.
W uroczystość Zesłania Duut?» S-więtego 

odbył się, w Łomży pro testacy jny  wiec, zwo­
łany na zadanie ludności przez Zarząd P aiafj. 
Akcji Katolick oj, aby  zaroiyć pub iczny pro 
test. przeciwko blużM er czemu wiersiowi. umie­
szczanemu w organie Legjonu Młodych „Pań 
siw o Pracy1"'. Zebrani po przemówieniu prof. 
l iw s k ie g o  powzięli rezolucję, potępiającą 
szydzenie z najśw iętszych uczuć katolików  i 
zmirprawianic młodzieży. Rezollucję przesłano 
ua. ręce ks. Biskupa Łomżyńskiego oraz cło 
Min. W. R. i  O. P. Podobny prot.es uchwalili 
także kato licy  Cieszyna

Zjazd ogóinopuiski preiiisłoryków.
W  W ilnie saccńczyły się obrady 5 ogomo 

polskiego zjazdu kół prehistorykow studentów  
uniwersytetów Rzplitej, przy udziale delega­
tów z Warszawy. Lwowa, K rakow a. Pierwsze 
w Polsce obrady zagaił i przewodniczył prezes 
koła wileńskiego p- W*ł Hołubowicz. Zjazd n- 
chwalil w ydać ka ta log  dzieł naukow ych z dzie­
dziny prebistorji. znajdujących się n a  terenie 
Polski i wszcząć sta ran ia  n a  terenie Min. W: 
R. i O. P. w sprawie w skrzeszenia zwiniętych 
w  swoim czasie prehistorycznych urzędów kon 
serw atorskich.

Żydzi rozssdnikami zepsucia w Warszawie
W stolicy aresztow ano Abrann Mcjzlika, 

Mojaze Ledera, Reginę Waclitir.acer i Józefa 
Cytryniaka, którzy trudnili się wyrobem por­
nograficznych kartek , które k Aportowali 
wśród młoslziieży szkolnej.

Już 20-iy dzień siedzą w zamkniętej 
fabiyce.

D yrektor fabryki ..Perkun 11 w W arszawie 
w której trw a strajk , gdyż robotnikom  nie wy 
płacono zaległych zarobków, szczególne zaj­

muje stanów isko. Dowodzi on, iż s tra jk  w fa 
bryce m iał podłoże ekonomiczne, (co je st oczy 
w iste), ale obecnie strajk ten ma już cnarak 
ter polityczny, bo zajm uje się mim prasa opo­
zycyjna. Zam iast doszukiwać się polityki 
wśród głodujących robotników, należałoby 
raczej postarać się o pieniądze n a  wypłacenie 
im należności. Nieszczęśliwych 150 tobotników  
strajkuje juz 20 dzień, oczekując wypłaty za­
robków zaległych na sumę 78.000 złotych.

Trzy miljony długów magnata 
Potockiego.

N"a pograniczu w ojew ództw a now ogródzkie 
go i poleskiego rozciągają się w ielkie dobra, 
należące do hr. Ja rosław a Potockiego. M ająt­
ki te zawierają, przestrzeń 125.000 ha. N a sku­
tek trudności finansowych, hr. Potocki w ystą­
pił do Urzędu Rozjemczego w Nowogródku z  
pruśba o umorzenie, względnie o rozłożenie na 
raty prywatnych długów, obciążających dobra 
w kwocie pUzeszło 3 miljonow złotych. Urząd 
Rozjemczy w ysłał specjalną komisję eksper­
tów  złożoną z inżynierów: 'cśnego i rolnego, 
oraz biegłego przysięgłego, k tórzy  po stwier- 

■dzeniu szeregu Faktów doszli do wniosku, że w  
znacznej mierz« winę za nieudolna gospodarkę 
ponoszą także pełnomocnicy aóbi1 przez opie­
szałość w w ykonyw aniu swoich zaldlań. W  zwią 
zku z twn w yjechał do Krzywoszyna w powie­
cie bM’aiaov>iCikim cały kom plet ozpoznający  
prośbę hr. P o tock : go.

Różne ruczaje zniżek koiefswych
W  czasie Zielonych św ią t zorganizowano z 

Katowic wielką, wycieczkę sanacyjnego. Związ­
ku  Związków Zawodowych do Gdyni. Gości 
śląskich, ja k  podaje p rasa sanacyjna, przybyło 
do Gdyni około 4800 osób. T ak  tanio me je ­
chała jeszcze żadna w ycieczka nad morze. Oto 
organizatorzy wycieczki brali cd uczestników  
zaledwie po 11 złotych za przejazd tam i zpo- 
wrotem. Kolej jednak za jeden bilet w obie 
strony pobierała coś 8 zł., t. zn. że organizato 
rzy  zarabiali jeszcze na każdymi wycieczkowi 
czu około trzech złotych. Licząc więc od oso­
by dw a złote, otrzymamy 3.600 złotych, poda­
rowanych przez kolej sanacyjnemu Z. Z Z. 
Drugie tyto chyba kolej straciła, oddając bilet

głość z K atow ic do Gdyn; i zpowrotem w yno­
si 1104 km . a nonuamy bilet kosztuje 52 zło­
te Deficyt państw ow y rośnie, koleje zaczynają 
pracować też z deficytem , ale^jós/.cze są tak 
hojne, że pozwalają sanacyjnem u związkowi za 
robić na jednej wycieczce 3.600 złetych, a same 
godzą się na s tra tę  ty lu -' prawie złotych. 'Warto 
jeszcze ten fakt porównać ze zniżkami n.p. 
dla pifcigrzymek katolickich. Oto w krótce ma 
w yruszyć liczna pielgrzym ka z Rybnika do 
Krakowa. Przestrzeń wynosi 244 • km., i nor­
m alny bilet kosztuje w obie strony 17.60 zł. 
Tymczasem organizatorzy uzyskali zniżkę i 
każdy bilet wycieczkowy Pędzie kosztował bez 
mała 8  złotych, a więc prawie tyle, iie płacili.

za S złotych Była to dziwna kalkulacja. OdR- wycieczkcwcy sanacyjni z Katowic, do Gdyni.

• ł i n a t e d r
d iw to ąk o w y $  Ł  C J  M  SC ®  k u b k i 15-

Oo dnia 2£ maja 1S34 roku.

Pitiśń nad pkśnism i
Marlena Dietrich Brian Aherne.

Początek o godzinie 5, 7 i 9, w  niedzielę i święta także o 3-ciej.

w głównej 
roli

P o r a n k i  w sobotę o godzinie 3, w niedzielę o 10-ej i 12-ej.

p i e l g r z y m k  a  k u  cza b l, a n d r z e j a
3 0 T 0 L I. W  okresie Zielonych Św iąt odbyła 
się pod przewodnictwem  Ks. B iskupa dar. K. 
Niemiry pielgrzym ka do Janowa Poleskiego- 
gdzie błogosławiony A ndrzej Bobola poniósł 
śmierć m ęczeńską za Unję. K atolicy Polesia 
m a ją  wszcząć sta ran ia  o kanonizację błogosła­
wionego.

HARCE PIORUNA. Z P łocka donoszą, że 
poaczas burzy, k tó ra  szalała tam  omegdlaj wy­
darzył się niezw ykły w ypadek w m ajątku  p. 
G-ranowskiego. w Kędzierzynie pod Płockiim . 
P iorun uderzył w  świerk, do k tórego  przycze­
piona by ła antena, radiow a. Poprzez nieuzie 
miona an tenę w padł piorun w odbiornik, roz­
trzask a ł go, następnie praeleciał awa sąsiednie 
pokoje, przebijając ścianę, rozbił aparat tele­
foniczny i poprzez przewody telefoniczne 1 hu 
kiom wyleciał z mieszkania Na ■zczeście od­
było się bez w ypadku.

PIEC LAT WIEZIENIA ZA SWIĘTOKRADZ 
TWO. Sąd Okręgowy w Stanisław ow ie rozpo­
znaw ał sprawę 2-ch św iętokradców , "Wasyla .Ta 
eulaka i Andrzeja Łoszniowa, k tó rzy  skradli z 
kościoła ormiańskiego cenne przedmioty ze zło­
ta i srebra pochodzące z XVIII w ieku. Oba j ska  
zani zostali po 5 ła t w ięzienia każdy.

ABSOLWENT SORBONY OSKARŻONY O 
“ TRUCIE CIOTKI. W W arszaw ie aresztow ano 
absolwenta. Sorbony, obecr;e zam ieszkałego we 
Lwowie Jana L o re n tz a ,  pod zarzutem  otrucia 
swej ciotki <śp. Zofji Olszewskiej. Lorentz po 
powrocie z Paryża, me m ając środków do ży­
cia zam ieszkał u Olszewskiej, k tóra zapewniła

mu mieszkanie i utrzym anie i przyrzekła że 
mu zapisze cały m ajątek. Niedawno Olszewska 
zachorowała i zmaria. W testam encie cały m a­
ją tek  zapisała Lorentzowi. Rodzina powzięła 
podejrzenie, że śmierć Olszewskiej nie nastąpi­
ła  w  drodze naturalnej i testam ent jest. -fa ł­
szowany. Zawiadomione władze sądowe pole­
ciły przeprowadzić, ekshum acje zwłok k tó ra  
w ykryła zawartość arszenikn w jelitach zmar-

"Wobec tego Lorentza aresztow ano, zaś te ­
stam ent poddane ekspertyzie biegłych kaligra­
fów.

 Ou------

ł a c i ń s k a  ka pliczka  w ś r ó d  R us hnów.
Piszą nam z pow iatu leskiego: —  W Żerni- 

cy niżnej odbyła, się w Zielone Świątki pod­
niosła uroczystość poświęcenia kam ienia wę­
gielnego polskiej kaplicy. Ludność Żernicy od 
wieicu m odlua się w miejscowej cerkwi, —  aż 
w roku  ubiegłym proho»zcz tej cerkwi uznał, 
ża w cerkwi nie wolno się modlić Polakom i 
zamknął przed nimi drzwi. W ięc za przykła­
dem Wałki i  Bereżnicy ludność po lska pom y­
ślała o własnym Domu Bożym i przy  pomocy 
okolicznych rodaków- własnym wysiłkiem wzmo 
gła się n a  kaplicę. Po ceremonii poświęcenia 
dokonanej przez ks. kan. Jedzin iaka z Bali­
grodu przemówił ks K ruczek z Hoczwi, za­
chęcając do w ytrw ania i dziękując swym pa­
rafianom  za zbożną prace a współrodakom  ze 
sfer inteligencji za poparcie m atorjałne i mo­
ralne. Następnie przemówił p. s ta rosta  Dr. 
Gąsiorówski z Leska. Mówca zaznaczył, i i  
Polacj czerpali łata. całe z k rynicy  duchowej 
jak ą  był n isk i Dum Boży. dopóki nie przyszedł 
człowiek, k tó ry  zabronił m odlitwy Polakom. 
Zakończył m ów ca apelem  do Polaków, by, idąc 
w Si a d r  praojców  nie płacili inaczej jak .chi? 
bem za kam ień11 i b y  po ukończeniu dzieła 
pozwplil! każdem u bez różnicy w yznania czer­
pać z tego zdroju ducha, jakim  jest nauka 
Chrystusa P ena  głoszona w kościele.

Podniosłe przemówienia, wygłoszone z głę- 
bokiem uczuciem w ywołały w uczestnikach 
głeboUn nastró j, krzepiąc n a  duchu miejscową 
ludność polską. Uczestnik.

Z  c a i & g o  ś w i a t a .
Ojciec iw . przed obrazem Matki Buskiej 

Częstochowskiej w Gasteigendolfo.
Obecnie, nadchodzą szczegóły o pobycie 

Ojca św. w Gastelgandolfo, dokąd u la ł się, by' 
zobaczyć prace nad przygotowaniom letniej re­
zydencji. Zwiedziwszy willę, obserwatorjum 
astronomiczne, odrestaurow ane portyki i k ryp­
ty  z czasów Domicjana. Ojciec św dłuższą 
chwilę zatnzymar się w kaplicy, poświęconej 
Najświętszej Pannie Częstochowskiej. W łaśnie 
poprzedniego dnia u ieczorem nadeszła kopja 
cudownego obrazu przysłana przez OO. Pauli­
nów, lecz nie była jeszcze umieszczona na oł­
tarzu. Ojc-iec św. polecił niezwłocznie umieścić 
obraz na właściwem miejscu. 7 ; wiełkiem za­
dowoleniem oglądał również, Ociec św posąg 
Dobrego Pasterza, w ykonany przez prof. Rose- 
na j umieszczony w jednej z kw ater ogrodu

Archiwum Saary wykradziono.
W Saarbruorken dokonano zuchwałego wła 

rnania do gm achu archiwum. M e włam aniu 
brali udział trzej mężczyźni. A kta Zagłębia Baa 
ry  wynoszono cło samochodu, k tóry  oczekiwał 
w  pobliżu. W szystko odbyło się tak  szybko, że 
policja nie zdażyla zapobiec ucieczce samocho­
du. K radzież t-a wywołała różne komentarze 
w prasie francuskiej. N iektóre pisma twierdzą, 
naw et, że nastąpi p rotest rządu fnneusk iego  
w Lidze Narodów'. Drudzy zaś w ątp ią w to. 
gdyż spraw a ta  jest p ryw atna i Interesuje prze 
dewszysfckiom zarząd kopalni. P rasą  niem iecka 
natom iast utrzym uje, że niemieckie koła poli­
tyczne Zagłębia Saary nie potrzebow ały wcale 
anałerjalów, dotyczących szjkoly francuskiej, 
k tóre znajdował'' się między aktam i, gdyż o 
iszkole tej mają zupełnie w ystarc rające infor­
macje.

Tajemnicze zniknięcie Trockiego.
W ielkie zaciekawienie budzi we Francji ta 

jemnieze zniknięcie Trockiego. W iadomości o 
rzekomym jego pobycie w Mentonie na Riwie­
rze francuskiej i konferencji z  Litwinowem 
okazaty sie nieprawdziwe. Również i władze 
szwajcarskie, zawktidiomione o przejeździe jego 
przez giiamiicę francuską- czynią darem ne poszu 
kiw ania w  celu o d k r.c ia  nowego miejsca po­
bytu b. w odza rewolucji rosyjskiej. Mimo jed 
nak skrzętnych poszukiwań n ik t nigdzie nie 
widział samochodu nr. 8910 R. J-, w którym  
podobno T iocki miał podróżować. W ładze 
szwajcarskie w ysunęły naw et przypuszczenie, 
iż to zapewne Trocka rozpuścił o swym wyjeź- 
dz.ie pogłoskę, do  Szwajćarji, ażeby odwrócić 
uw agę opinii publicznej od swoich istotnych 
zamierzeń. W  każdym  razie w ładze bezpie­
czeństw a Szwajcarji m ają polecenie odstawić 
w razie odnalezienia Trockiego, natychmiast 
poza łer.ytorjum szwajcarskie.

— OO ■' ■■ —•
GŚM OFIAR KATASTROFY SAMOCHODU

W EJ. W  Richmond w  stanie am erykańskim  
Vir:gi.n:a w ydarzyła się katastrofa, samochodo­
wa. Przepełniony autobus zderzy ' się 7. całej 
sjły z wozem wycieczkowym. Zldonenie hyło 
tak  silne, że wite wycieczkowy wbił się form al­
nie w  autobus. Oba samoanody stanęły  na­
tychm iast w  piomieiiiach. Ośmiu pasażerów  zo­
stało zabitych a 40 odniosło poważne rany.

OLBRZYMIA BURZA PIASKOWA NAD 
PER SJĄ , Południową P ers:ę naw iedziła ol­
brzymia burza piaskow a, jakiej me pam iętają 
od wielu dziesiątków łat,. Wichura wyrywała 
wielkie drzewa i słupy telegraficzne. Połąr-ze 
nia telefoniczne i telegraficzne są przerwane.

24 maja...
Czwartek. Godzina S rano.
Obszerna, jasna eala natłoczona tłumem nie­

spokojnej publiczności. Gi, co się już dostać 
nie anc.gJi. wypełniają szczelnie k o ry tarze  S 
schody całego gmachu. N a w szystkich tw a­
rzach znać jakieś niezwykłe podniecenie i 0 - 
ezekiwanic. Kilka rozstawionych po sali . J u ­
piterów nastaw ionych w jednym kierunku, 
oczekuje na sygnał od operatora filmowego, 
który z ręką na korbie aparatu  kinem atogra­
fii* nJEó stoi gotow-y do rozpoczęcia zdjęć.

Mikrofon radjowy na stole błyszczy swym 
niesamowitym kształtem . Przy nim speaker 
czeka- na moment, by zacząć nrzemawiać do 
całego św iata, Chwila osobliwa: w krótce m a­
ją powstać nowi miljonerzy.

Dawniej tylko nieliczni mogli być świad­
kam i ciągnienia- głównej w ygranej loterii pań­
stwowej. Dziś cała Polska, może widzieć i sły­
szeć, wszystko. Kino i radjo wszystko widzi i 
wszystko słyszy.

Rozpoczęło się. Po krótkiej przemowie dy­
rek to ra  loterii dano sygnał Dwa miłe dziew- 

czątka kilkuletnie, Krzysia, Lisówna 1 Cze­
sia M arkowska, w ychow anki sierocińca, przy. 
stępuj?, do kół. Jeszcze jeden obrót kołem, je­
szcze jedno pomieszanie i drobniutkie rączk" 
sięgają po m aleńkie zwitki papierowe.

Napięcie oczekiwania wzm aga się do ma- 
ximum. O perator filmuje b eru stanku, speaker 
każdy szczegół opisuje radjosłuchaezom . Roz­
wijają. zwitki.

... los No. 30.290.::: w ygrana 200 zł:
W  myśl przepisów, numer, na, któyc padnie 

w ostatnim  dniu ciągnienia czwartej kłasy^ 
pierwsza najm m ejzsa w ygrana, w ygryw a głó­
w ną premje. N a sali niezwykłe poruszenie.' 
Słychać słowa- wypowiedziane mocnym gło­
sem

—  N a numer 30.299 padła w ygrana w kw.» 
cie m iljona z i o tych.

Oryginalny num er pokazują zebranym. Fo­
tografuje go i kino, by za k ilk a  dni ca ła  scenę 
pokazać n a  ekranach całej Polski.

—  K to w yyiał?  G dzie0 —  P y tan ia  padają, 
ze w szystk ich  stren . Sprawu? ew idencja lo -: 
terji daje n a  t-p natychm iastow ą odpowiedź:

— Los był zakupiony w  jednej 1  małych 
ko lek tu r lócfekicł!, należącej do pewnej insty ­
tuc ji społecznej.

—  .Ale k to  w ygrał? — Tego powiedzieć 
nam nie pom o.

Dziennikarze nie dają  za w ygraną. KiLta- 
dziesiąt kablów  telefonicznych z Łodzią u ła tw ia 
pracę Dow iadujem y się po pewnym  czasie, że 
szczęśliwi nowi m iljonerzy w Łodzi, to  dwie 
panie i dwóch panów. Je d n a  z pań jetst p ra ­
cownicą Ubezpieczał ni Społecznej, ćPuga p ra ­
cuje w szpitalu  im. Prez. Mościckiego. Panow ie 
należą też  do św iata pracy. Jed en  z nich jdst 
urzędnikiem łódzkiego oddzmłu Banku Pol­
skiego, dTugi współpracownikiem  Tow. Ubez­
pieczeń „V esta“.

K olek la r a  łódzka zaraz zawiadam ia ich' e 
niezwyMem szczęściu. Gwlcrrb m iljona to  ied- 
nak  suma, która każdem u może przynieś" du 
żo zm iai w  życiu. I  niewątpliw ie całe Źycm 
itędą pam iętać te  datę  24 maja..

M u m o w .
PakuueK: Du tram w aju  w siada paniusia z 

(Tielkim tofyołem K onduktor mówi:
—  Za  ten  pakunek musi pani kupić bilet!
—  Koniecznie?
— Koniecznie. T aki jest przepis.
—  Dobrze. J-aik mus to mus! —  rezygnuję 

paniusia, poczem odwija tobol, mowiąo don:
—  Wwchodź synku i siadaj sobie. I  ta k  

muszę kupić bSlet!
P otęga nauki. Małego Karolka, przeuiesio 

no do nowej szkoły
— .Takiegoż m asz tu ta j profesor; p y ta  oj­

ciec,
— Bardzo pobożnego tatusiu...
—  Skądże to wiesz?
— Bo po każdej odpowiedzi sk łada ręce i 

mówi: —  „Boże, Boże...

- : o q c :-

|  D z i ś  n a  e k r a n i e  t e a t r u  o w u tn e g o  „ U C I E G H A “  S ta r o w iś ln a  1E.

■  N a ogólne ż a d a n ie  w y ś w ie t la m j 
1  p re m je r

C Z I B I

( C S 1 I B  w B E R  F R
S  T h lm in g , L e o p o ld in a
■ C 7JB I — to  n a jw ię k sz y  s u k c e s  
1  h u m o r  i zabawa. -

|  początek seansów 0  Rodzinie 5 7 i 9 't

ponowiiie przerwany z powodu terminowej P  
y we Lwowie film B
- Najlepsza i najweselsza komed- B 

ja uTi e d e ń s k a  ostacnich łat. L 
W roli głównej niezrównana fi

- • • •  * T ‘ Franciszka Gaal 1
A  T  Z )  W d a lsz y c h  rolach : H erm a n  R 

i C o n s ta n tin , T ib o r  v . K a lm a y , 1
wszystkich ekranów. CZIBł — to beztroski B

— Ceny miejsc porankowe !!! 1

0 . — W niedzielę i ścięta 0 goazinie 3 , 6 , 7 . S'10. ■
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X t y c i a  s ło w ia ń s k ie g o .
c z e s i  o  p o l s k i e j  s z t u c e  g r a f i c z n e j .

Miesięcznik „T ypografia ' 4 (r. 41, z. III) po­
św ięca w iele m iejsca naszej sztuce graficznej. 
J a n  Piński z Wa/rszawy informuje o „polskich 
księgotloczniach i grafice’' w przeglądzie histo 
rreznym  od r. 1476 dio dni dzisiejszych. Ferdisz 
Dusza przedstaw ił „G rafikę w Polsce dzisiej ; 
•zej". dopełniając słowa ilustracjam i prac W y­
spiańskiego i Stryjeńskiej. Jak o  trzeci au to r 
w ystąpił Jan  Burian z artykułem  o „Rozwoju 
polskiego drukarstw a po wojnie św iatow ej'’.

N astępują po wspom nianych artykułach 
w zory i okazy opraw y i k a rt ty tułow ych: Blu­
szczu, Dyla Sowizdrzała it.p.. reprodukcje drze i 
worytów  Skoczylasa. W ąsowicza. C hantow skie ' 
go, Mrozowskiego.

Dla zawodowców przeznaczone są uwagi o 
naśladow aniu przez dimk stalorytów  i poważne 
dyskusje o fotografii.
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Kapitalna komedja wzbudzająca śm iech i wesołość. Tętniąca szalonym rytm em  życia współ­
czesnego najpikantniejsza farsa sezonu

Skrzący *ię perłam i prom iennego hum oru 
szam pański w ir komicznych sv tu :ey j i m i­
łosnych sw anturek. Fenom enalna komedja 
w prowadzająca widzów w atm osferę emo-

Paweł Lucas Nils Asthor.
cii, rozkoszy, radości P i l  J e  o  I c tnrl i  
i flirtu. W roi. główn. C l H S d  L d l i l l l

OREL KU CZCI HLINKI. W dniach 2— 8 
lipea z powodu 70-lecia księdza Hlinki odfsę- 
dzie się m anifestacyjny zjazd orłów (katolic­
kich) w Rużomberku

DYREKTOR KATOLICKIEGO GIMNA­
ZJUM w K lasztorze pod Znic-zen n a  3łowaczv- 
żn«e Franciszek Hruszow sky, w ychow anek kra 
kow skiej wszechnicy, a.u-toir doskonałej pracy 
historycznej o panowaniu Chrobrego i-a Fłowa 
czyżnie i tw órca bibljot-eki polskiej oraz kółka 
polonofilskiiego w swej szkole, otrzym ał papie- 

■ skie odznaczenie św. Swlwestra.

Moc w rażeń, miłości i upoień. — Muzyka, 
zabawa, kohieiy, wino i śpiew. — Ponadto 

w program ie rew elacyjne dodatki i wspaniała rew ja mód. — Początek seansów  w dnie pow­
szednie o g. 5, 7 i 9,10 w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. Sala centraln ie w entylowana.

W sobotę dnia 26 bm. o g. 3 pop. W niedzielę dnia 27 bm. o ę. 10 i 12 przedpołudniem .

n & m Y E  b ó l o w a  K ry s ty n a  T o ? '  G r e t a  O arb o  J o h n  G ilb e rt.

W Salzburgu rzucono

X  & u l t u r i j j  i  s z t u M .
WYSTAWA GRAFIKI POLSKIEJ W BAR­

CELONIE. C ała p rasa w  Barcelonie zamiesz­
cza obszerne spraw ozdania o o tw artej n a  po­
czątku m iesiąca w ystaw ie grafiki polskiej, je ­
dnogłośnie podnosząc niezw ykłą technikę i 0 - 
ryginalnoeć artystów  polskich, zwłaszcza w 
dziedzinie drzew orytu ze Skoczylasem, Kuli- 

' aiewiczem i Konarską na czele.
CUDZOZIEMCY NA WYŻSZYCH UCZEL- 

•rNIACH SOWIECKICH. K om isarjat ludowy o- 
światy w .Moskwie zezwolił na przyjm owanie 
cudzoziemców na wyższe uczelnie sowieckie.

, Studenci obcokrajow cy m uszą odpow iadać w a­
runkom  staw ianym  obywatelom sowieckim (od 
pow iędnie pochodzenie klasow e i t. p.). E gza­
m iny w stępne cudzoziemcy m ogą zdaw ać w ję­
zyku ojczystym — natom iast w ciągu roku 
muszą zdać egzamin z języka i literatury ro­
syjskiej.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA O EKSPEDYCJI 
„CZELUSKINA". Grupa pisarzy, artystów i li­
czonych z pośród rozbitków  „Czeluskina" 
znajdująca 6 ię obecnie n a  pokładzie sta tk u  
„Sm oleńsk ’1 p rzystąpiła do opracow ania zbio­
rowej księgi pam iątkow ej o ekspedycji. R e­
dagują książkę pisarze: Siemionów, Gromow i 
Bajewskij; ilu s tru ją  Kieszotnikow. Nowickij, 
Szafran i  Mikoszy. Pozatem  Somionew pisze 
sztukę teatralną oraz powieść na tle ekspedy­
cji „Czeluskina" — zaś lotnik Kułygin (z es­
kadry Kamanina'1 pisze książkę o morskiej 
i lotniczej akcji ratunkowej.

WYBÓR NOWEGO CZŁONKA AKADEMJI 
FRANCUSKIE.!. Książe M aurycy de Broglie 
został w ybrany  przez Akadem ię Francuską na 
miejsce zm arłego akadem ika, h isto ryka de la  
Gorce. De Broglie znany jest specjalnie ze 
swoich prac  naukow ych z dziedziny optyki 
spektralnej.

STULECIE FRANCUSKIEGO TOWARZY 
STWA ARCHEOLOGICZNEGO. Minister Oś wio 
cenią Narodowego, BerthoOd, przewodniczył ot­
w arciu w  Sorbonie tygodnia uroczystości pary ­
skich z okazji stu lecia francuskiego Tow. Ar­
cheologicznego. W uroczystościach tych bierze 
udział przeszło 600 delegatów  przedstaw iają­
cych 20 narodów.

3Kino.

w gm achu, gdzie byw ają urządzane wielkie widowiska. W ybuch zniszczył dużą część gm a­
chu. przyezem zostało zranionych k ilka  osób. Na zdjęciu widok wielkiego dziedzińca, gdzie 

odbywają się w idowiska i arkad kamiennych.

Wyzyskanie jezior Augustowskich
dla energii elektrycznej.

Z kin krakewsklth
„ŚW IT ’4 ,,W anim a ‘4 O ryginalny ten ty tu ł 1 

oznacza imię młodej Indjanki ze szczepu czer- 
wo-noskórych N aw  aj ów, w ypasających na tere-: 
nach  6wego rezerw atu olbrzymie tabuny  pię­
knych koni. D latego też, interesujący scenar-j 
jus® dram atu  skonstruow ano w  ten sposób, ie  
obok ludzi g ra ją  niemniej waż.ne role, konie, j 
a zwłaszcza w spaniały  rum ak .,Re.v’. zwany 1 
też „Czarnym diabłem ". Akcja toczy sio w . 
w artkiem  tem pie n a  tle malowniczych plene­
rów, urozmaiconych folklorystycznem i scenami. 
7. życia czerwonoskórych. Nie brak je s t rów- j 
nie7, „bladych tw arzy", których zbrodnie jed ­
nak  kończą, się zwycięstwem sprawiedliwości. 
W ykonaw cą je j jest. w łaśnie ów kapitalny ru ­
m ak ..Rex", pod którego kopytam i ginie 
herszt szajki. Em ocjonujący ten  Lim jest po­
chwałą w ybornej tresury  koni. a dzięki temu 
całość tw orzy interesującą rozryw kę zarówno 
dla młodzieży, jak  i dla starszych.

W  „Przyrodzie i Technice" inż. Br. Drew­
nowski zamieszcza interesujący artyku ł o si­
łach w odnych jezior Augustowskich. Niedawno 
ukazały  się w prasie pogłoski o zamierzonej ja  
koby elektryfikacji Suwalszczyzny drogą w yzy 
skania sił wodnych pojezierza. Roboty miałyby 
być finansowane przez Fundusz P racy  i rozpo 
częte już w bieżącym roku.

Powyższe pogłoski, budzące zrozumiale za­
interesow anie w sferach elektrotechnicznych, 
okazały się nieco przedwczesne. W edług wiado 
mości zaczerpniętych z Contr. Biura H ydrogra­
ficznego. ndctylko żadne pro jek ty  zakładów 
wodnych n a  pojezierzu nie zostały dtotad opra 
Cbwane, ale nie przeprowadzono naw et dotąd 
dokładnych pomiarów hydrograficznych tych 
okolic i nie pomierzono zasobów wodnych, n a ­
dających się do wyzyskania.

RÓŻNICA POZIOMÓW 15 M.

Tern niemniej, posługując się przybliż,onomi 
da,nenii, mtfena już teraz naszkicować pobież­
nie przyszły zakład wodny. Z grupy jezior Au­
gustow skich, najwyżej, bo 132 m nad po,do 
m m  morza, położone jest jezioro W igry. Sa-ia 
dujące z nicm jez. Blizno ma prawjfc ten su t: 
poziom, a  następne, Serwy, 127 tri. To osiainie 
jest zaledwie 1 km oddalone od kanału  A ugu­
stowskiego, który- w miejscu tern (jez. Gcrozy- 
c.kie) ma wysokość ok. 124 m. Tak więc, łą ­
cząc jez. W igiy z kanałem  Augustowskim n a j­
krótszą drogą, moglibyśmy uzyskać naturalną 
różnicę poziomów 8  m. Jezioro W igry posiada 
brzegi dość wysokie i zasilane jest wodą z prze 
pływ ającej przezeń Czarnej Hańczy. Piżez zbu 
dowanie zapory wodnej w miejsca odpływu rze 
ki i uregulow anie brzegów moglibyśmy otrzy­
mać spiętrzenie jeziora o najmniej 7 ni. Spowo 
duje to nieznaczne stosunkow o zalanie w ybrze­
ża Czarnej Hańczy w jej górnym biegu i odbić 
rze wodę w dolnym.

W TEN SPOSÓB OTRZYMAMY CAŁKOWITĄ 
RÓŻNICĘ POZIOMÓW 15 M.

Dla w yzyskania tego spadku należy połą- 
czyć jeziora W igry i Blizno kanałem  długości 
ok. 4,5 km, u k tórego w ylotu  otrzym am y pierw j 
szy stopień spadku 7 m. Jeżeli jezioro Serwy 
przez zbudowanie zapory na w ypływ ającej z

niego Suchej Rzeczce podniesiemy o 5 m. czyli 
do poziomu jez. Blizno, możemy oba jezio-a po 
łączyć kanałom i otrzym am y górny poztów en u 
giego stopnia spadku. Pozostałe 8 m. spadku 
w yzyskać można, łącząc jez. Senvy z najbliż­
szym punktem  kanału, jeziorem GareZyckiem.

ROCZNA WYTWÓRCZOŚĆ BLISKO 4 MILIO­
NY KILOWATGODZIN.

Ogólną moc średnią obu stopni obliatym y, 
zak ładając średni przepływ  w ody (i — 3 m* 
.sok. Je s t to  cyfra przybliżona, niemniej jednak  
zupełnie prawdopodobna. Dla całkow itego sp a l 
ku 15 m otrzym am y średnią moc turbin 630 
KM 442 kW). Jezioro W igry, którego powierz 
chnia wynosi ok. 25 km-, stanowi znakom ity 
zbiornik rezerwowy, pozwalający w m iarę za­
potrzebow ania wyzwalać znaczne ilości energji.

Można zatem śmiało przyjąć m aksym alną 
m oc generatorów  elektrycznych jako 1500 kW , 
rozłożoną na 'dwa zakłady-, odpowiadające 
dwom stopmiiom spadku. M aksymalna toczna 
wytwórczość energji w-yniesie dla mocy śned 
niej 450 UW — 3,950.000 kW h.

Ja k  widzimy, zakład  opisany wyżej, ze 
względu na niewielką moc, m a charak ter lo­
kalny- i w ogólnej elektryfikacji kraju  większej 
roli odegrać nie może. W  najbliżiszcm sąsiedz­
tw ie pracują, dziś dwie w iększe elektrow nie 
cieplne: w  Suwałkach o mocy 1280 kW  j w Au 
gustowie o mocy 780 kW . Czy nowy zakłoid 
wodny będzie mógł z niemi skutecznie konku­
rować i czy elek tryfikacja minimalnie uprze­
mysłowionych okolic wy-trzyma kalkulację, 
trm lno przewidywać, bez dokładnych danych. 
W każdym  razie podjęcie robćt. zwłaszcza 
ziemnych, zatrudniających duże ilości robotni­
ków, miałoby poważne znaczenie w walce z bez 
robooiom, każdy  zaś krok na drodze clektryfi 
kacji winien być powitany z uznaniem.

PORÓWNANIE Z 1STNIEJĄCEM1 ZAKŁA­
DAMI ELEKTR.

Dla ułatwienia oceny wchodzących w grę 
wielkości podaje jeszcze inż. Br. Drewnowski 
zestawienie ważniejszych źródeł euorgji w od­
nej w Polsce. Elektrow nie w Gródku i Ztirze 
na Pomorzu rozporządzają łączną energją 12.100 
kW  i w yprodukow ały *  ostatnim  roku —

Śport.
Sukcesy nkszych w Paryżu.

W pierwszym dniu m iędzynarodowych m i­
strzostw  tenisowych Francji, rozgryw anych w 
Paryżu. Polacy odnieśli dw a zwycięstwa: Tło- 
czyński pokonał Francuza Beuy 6:3. 6:1, 2:6, 
6:2. a  Hebda zwyciężył F rancuza Levene 6:4, 
6:4, 6:2. —  Również Jędrzejow ska odniosła 
suk cc* w ygryw ając z W łoszką Luzattj 6:4, 6:3.

POLACY W GIMNASTYCZNYCH 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA.

Gimnastyczne m istrzostw a św iata, mające 
sio odbyć w czerwcu b. r. w Budapeszcie, za­
powiadają sic doskonale. W konkurencji in­
dyw idualnej panów w płynęły do tąd  zgłoszenia 
14 narodów, do konkurencji pań — 7 państw , 
w toj liczbie — Polska.

W m istrzostw ach drużynowych faw orytam i 
są Niemcy, Szw ajcarzy i Finnowie, w- m istrzo­
stw ach indyw idualnych panów — Finnowie, 
w m istrzostw ach pań —  zdaniem fachowych 
kół wocierskic.il —  Polki.

POGOŃ — WISŁA.

W nadchodzącą niedzielę sportow y K ra­
ków oglądał będzie ciekawe spotkanie ligowe 
Pogoń—W isła. Będzie tn pierwszy w ystąp lwo­
wian po w yprawie do Francji, k tó ra  zakończy­
ła się sukcesem, świadczącym o dobrej formie 
Pogoni.

STANY ZJEDNOCZONE W FINAŁOWYM 
ZESPOLE MISTRZOSTW ŚWIATA.

We czw artek, na stadjonie Mussoiiniego w 
Rzymie, przy przepełnionych trybunach, w 0 - 
becłiości księżniczki Ma foki y Sabaudzkiej i am­
basadorów- Meksyku i Stanów Zjednoczonych, 
cdbył sic mecz piłkarski międzypaństwowy 
S tany Zjednoczone —  .Meksyk.

Mecz toczył się o prawo wejścia do zespo­
łu finałowych 16 drużyn, które w dniu 27 bm. 
w różnych m iastach włoskich rozpoczynają 
rozgrywki decydujące o ty tu ł m istrza świata.

Spotkanie zakończyło sio spodziewaniem 
zwycięstwem drużyny Stanów  Zjednoczonych 
w stosunku 4:2.

Mecz toc/.yl się na wysokim poziomie tech­
nicznym. W  drużynie Stanów  Zjednoczonych 
w ystępowali dwaj gracze o polskich nazwi­
skach: Grześkiewicz i Pietras,

swiJiiyi.isii,
Przy ulicy Pędzichów 13.

przy jm u je  w p isy  do

M n  MmmZiśskien
(k lasa I i II)

Gimnazjum c z t e r o l e t n i e  w edług nowych 
program ów  M inisterstwa WR. i OP. Do kla­
sy I wym agane jest Ś w i a d e c t w o  szóstego 
oddziału szkoły powszeeliBej. Podania o p rzy­
jęcie należy wnosić do dnia 30 maja b. r. 
Przy Gimnazjum znajduje się I N T E R N A T  

dla uczenie zamiejscowych,.

J u n i o r

W  biurze. —  Szef do pracow nika: —  Czy 
miał pan już jaktiś w ypadek podczas pracy?

—  Nie —  odpow iada pracow nik —  a  dla­
czego pan szef py ta?

—  Bo pan tak  unika pracy  jakby się pan 
bał!

Przy u m a w ia a ia  pojedynczych  
egzem plarzy „G łosu N arod»“  
należy  rów n ocześn ie  nadecłaó  
20 gr za k a id y  num er d zien ­
n ika i op łat*  pocztow ą 10 gr. 

•d  egzem p larza .

25,000.000 kWh. E lektrow nia w R utkach, zasi 
ła jąca  m iasto Gdynię, ma moc 880 kW j sprze 
dała ostatnio 2,005,000 kWh w ciągu tókti.
W reszcie projektow ana w ielka elektrow nia wo 
dna w Rożnowi charak teryzuje się następują - 
cemi cyframi: spadek użyteczny wody H 41 
m, średni przypływ  w ady 1 2  nU/sek, moc ogól 
n a  m aszyn 50.000 kW  i m aksym alna w ytw ór­
czość roczna 164}000.000 kW h.

1
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Hu stytńm
wm MrmJktumic.

S-obota, 26: S u c h ,  F ilipa Ner eu sza, Paulina. 
W schód słońca 3.27, zachód 19.39.
Długość dnia 15 godzin i 31 min.

N iedziela 27: 1 po Św. Troccy Prze.iajśw. — 
Bedy w. *v
W schód słońca 3.26. zachód 19.40. N, . ‘..i 
Długość dnia 15 .godzin i 32 min. (.

KALENDARZ GRECKO KATOLICKI.
27 m aja. —  Maj 14: Sosaczestwije ś. Ducha..

„TYDZIEŃ DZIECKA" odludzie sic w 
K rakow ie od 3 do 10 czerwca.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny; mielco niezMeraa* litr 15— 20 
groszy; mleko kw aśne 10— 15; śmietana 
11.20; śm ietanka 50— 00; seir zwycz.
80; anasło daeer. 2.60— 2.80;
2.40— 2.50: jaja świeże szt.
Stare 1 kg. S; nowń 60— 70

Zarząd Arcybmot.w a Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego, insty tuey j sięgających ..dlcgłych 
wieków' (jak wiadomo założone zostały przez 
ks. P io tra  Skargę), ogłosił spraw ozdani; z czyn 
nośei za rok 1933. P rotektorem  A rcybractwa, 
liczącego — wpdług spisu członków — 173 
braci i 12 .sióstr, jest Książe Metropolita. 8 a 
pielia, starszym p. Maciej Mączyński, emer. 
radca  Proknratorji geucr., pod Starszym ks. dr. 
.1. KuliiiowskL infulat-arobiproSbiter kościoła 
N M. P. Pracę ffiłn prowatfeilo Areybractwo 
za pośrednictwem szeregu w ypranych przez 
Radę koinfoyj. Działały wiec m. in. komisje: 
stałego w sparcia, rozdawnictwa książek szkoi 
nyc!:. komisja do nadzoru grobów, archiwalna, 
.r.ozd.,wnietw.a posagóAv. stypendjj dla uczniów, 

o zwyczajne Tozdawnie-twa węgla itd. W ciągu roku uhie- 
ziemnlaki głego przyjęto kilku nowych członków. Szewc 

m archew sta ra gólnie. szeroką działalność rozwijał iuudusz ja!

1 kg
1-

60-
mat
ć T :

jig. S— 10, nuw wiązka, 30- 40; buraki stare nuiżmany ,\rc> hiactw a. udzielając licznych 
12— 15; nowe 20—30; cebula kraj. stara. 5 0 — wsparć, wobec powszechnie w zrastającej nr- 
60; nowa 15— 36; pietruszka 35— 40; nowa 25 dzy. IVsp a n ia  te sięga,ją. sumy około 2o tys. 
do 30: 'seler sta ry  5 0 —6 0 ;-czereśnie 1.50— 160 złotych, p.rzjuzani przeszło jtolowę Ma nowin 
ks. truskaw ki 1.40— 160: agrost litr 25—3 0 ; 'w sparcia  stale, udzielane najb,iedniej.-.zyu). ktć 
kg. 40— 60: poziomki ogrodowe i leśne litr (ffl.ryeh nędza stw ierdzona została, prze/, wizyt«- 
<lo 1.00; kura s z t  2.50— 2.60; kaczka .-tara 2— , torów Areybraetwa.
3: gęś młoda 3— 4: karp  żywy kg. 3— 3.20; j Na osobną wzmiankę zaMuguje Bank Po-
Fzczupak 3.50— 4: brzana i leszcz 4— 1.50; wi b o ż n y ,  udzielający bezprocentowych pożyczek 
Siane dirobue i. śrerjłiio 1,40—2.00 zł.

NAGI Y ZGON. W czoraj w nocy wezwano 
Pogotow ie R atunkow e na ul. F io rjanską 1i 
.gdzie zaslalił nagle Michał L ie rn ick i. la t 56.
(bufetowy Łaźni rzym skiej. Lekarz Pogotow ia 
stw ierdził zgon. Prze Czynu — a tak  serca.

PRZEZ OTW ARTE OKNO. 11. G łow acki1 

zam. przy. ul. Kąnik 16 doniósł policji, żc 24 
Hub. dostał się nieznany sprawca do jogo mie­
szkania przez o tw arte okno. ska.d skradł gar­
derobę ogólnej w artości 685 zł. Dochodzenia 
prow adzi się.

SKUT Kl PIJAŃSTW A Oneg^aj wezwano 
Pogotow ie R atunkow e ćlo Ja n a  Lecha, la t 30 
robotn ika zatn. w S tarej Olszy, k tó ry  będąc 
nietrzeźwym  upadł na chodnik na ul. Rako- 
wńckiej i doznał potłuczenia na tw arzy, oraz 
krwotoku. W ymienionego po opatrzeniu pozo 
»?tawdono piece dom ow y.

 sjó------
7 A WIA IHIM! F.N I 4 I KAMIINIKATY
UROCZYSTA AKADEMJA W STULECIE 

„PANA TADEUSZA", urządzona staraniem  
4-rak. oddziału Twa l i t .  im. M ickiewicza i K o­
da Polonistów' S. U. J . odbędzie się 26 ban. w 
au li U. J . o godzinie 18.30. Program : Przemó­
wienie .1. 51. R ektora U. J.. odczyt prof. Chrza­
now skiego: : „R  ziuoslość Pana Tadeusza'1, re ­
cy tację  w w ykonaniu członków K oła Żywego 
Słowa i£:

>f U; Al D \ CJA MUZYCZNA. Stow. Młodych 
Muzyków t (pi. Szczepański 7, I. p.) u rządza 
w niedzielę. 27-go b. m. o godz. 17 Audycję 
muzyczna.. W ^jęp wolny, Garderoba 50 gr.

ZW IEDZANIE STAROŻYTNYCH GMA­
CHÓW I WAROWNI W AW ELSKICH, cen­
nych zbiorów Muzeum Etnograficznego oraz 
osnutej legendami Smoczej Jam y, odbędzie «;ę 
w sobotę 26 bm. pod kier. hist. sztuki dra, J.
Dobrzyckiego. Zbiórka o godzinie 3.30 pop. 
na  placu obok katedry .

„O wzajem ności słow iańskiej" —  odczyt 
dr. Er. B łońskiego/odbędzie się w  sobotę 26 
b. niR o godz. 1 0  30 przy ul. K rupniczej 8 .

pod zastaw faulów  sukienny dli i klejnotów ych. 
Insty tucja ta  o charakterze dobroczynnym, nic 
może niestety  rozwinąć szerszej działalności 
z braku odpowiednich funduszów, niemniej 
jednia,k i w obecnych granica-eh możliw śri 
spieszy z pomocą w w idu  w ypadkach. W ro 
ku 1933 zastawiono fantów sukioinn cli 1 .0 10 
za zł. 16,407 i klejnotowych 13 za sumę 232 z! 
Z roku na rok w zrasta jednak liczba f uitów 
niewykupionych: od roku 1930 nie wy kupi jno  
535 fantów  sukiennych, a 552 kiej.uowv.-ycb. 
Jakkolw iek jest to  wytłumiu zona,,, posrtuezają- 
eymi się stosunkam i go-podarczem i, niemniej 
.jednak unierucham ia i tak  niewielkie kap itały  
Banku Pobożnego.

Znaczenie społeczne eh ary i Mywm-j lutsj:. 
jaką, od wie,ków wypełnia Areybractw  i, ocenia 
in najlepibj .szerokie rzesze ubogich, korzy-ta- 
j.ąoydT z ofiarnej pomocy w tak  ciężki :h zwlasz 
cza. jak  dziś w arunkach życiowych. .Finansowe 
oparcie dla. te j działalności, znaj lu je Areybrac- 
twn częściowo w* dochodzie z domów ezvn<7.o-i
wy uli k tóry  to dochód jednak w skutek zlej wy 
płacalnfiei najemców' często zawodzi. Należy 
mieć nadzieję, że zdoła ono jednak  przetrwać 
trudny  okres obecny i przy ofiarności s p o ł e ­
czeństw a katolickiego rozwinąć na przyszłość 
szeroką, działalność dobroczynną.

Z s a l*  s c j d o m e l

Naiwiększe w św iede lotnisk®

zostanie wy.budor ano w Nowym Jo rk u  na 1. zw. wyspie Uovernos. K oszta budowy 
brzymiogo purt.u letniczego wyniosą, 1 0 0  m ilj.jnów  dolarów.

ol-

RK PF.R TU A R  T E A T R U  5 Ł O W A C K lg r ,« .
Sobota 26. A . ..Czwarty do bridge’a “.
Niedziela 27 AA popal.: „U ciekła mi prze­

pióreczka",
wieczorem: ..Czwarty do bridgehi".
Poniedziałek: 28 m aja ..W esołe kumoszki z 

W indsoru" — (Gość. w ystęp Ady Sari).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA- * M askarada miłości".
ŚWIT: W anima (Dorota Appleby).
APOLLO; św ia t bez mężczyzn.
SZTUKA: L  „E aroud". 1 1 . Czeluskin".
SŁONKO: ..Pieśń nad Pieśniam i" (M. Die­

trich).
UCIECHA: Czibi (Franciszka, Gaal).
PROMIEŃ: ,,Dr. Jeky il mr. H yde" i „Świat 

słucha".
BAGATELA: „Grzech jednej nocy".
ADRIA: T ańcząca W,mus.
ATLANTIC: „Szalona noc w Zoo".
KINO DOMU ZOLM ERZA: od 25— 27 m aja 

„N ad pięknym modrym D unajem ".
KINO MUZEUM: w  sobotę i w niedzielę

Ł-Geunip1’.
C \ R k  STAM EW SKICH na  Błoniach obok 

boiąka K. S. „Cracor ia1’. Dziś sobota 26 m aja 
1934 r. 2 przedstaw ienia o godz. 4-15 i S.30 
wic oz. N a przedstaw ienie popoł. o 4 ,15 ceny 
łriietów zniżone od 50 gr. galerja i 1  zł. m iej­
sca siedza.ee (laurki).

SZOPKA POLITYCZNA 1934 R. W BAGA­
TELI Dziś w sobotę odbędzie się w Bagateli 
pierwsze przedstawienie politycznej szopki

w arszawskiej p. t. „Szachy Pana M arszalka". 
Całość szopki u ję ta  jest w ciętą sa ty rę  nie 
oszczędzającą nikogo, przejilatana m uzyką i 
śpiewem. L a lk i’ szopki są  w ykonane w n a tu ­
ralnych w ielkościach i przed.,ta\vm ją najbar­
dziej znane osobistości w Polsce ..Szachy P ana 
M arszalka" cieszyły się w całej Polsce wiel­
kie™ powodzeniem. D/.iś początek w B agateli 
o godz. 9 wieczór. Ceny miejsc niskie.

P o św ię cen iu  ło d z i  ża p iow ei
K rak. Stra/.y Pożarnej.

W niedziele 27 bm. o godz. 11-tej nad le­
wym brzegiem  W isły (przy przystani Pol. 
Państw'.) inic*dzy mostem Dobni* kim a ul. Do­
jazdową odbędzie się poświęcenie lodzi żaglo­
wej M. S traży Pożarnej, na k tórej członkowie 
31. S traży Pożarnej udają, się W isłą do Gdyni 
na ..Swieto Morza". A ktu poświęcenia dokona 
ks. kan. dr. Niemczynski.

Konkurs kompozytorski
w Starym Teatrze.

Ze sfer muzycznych donO-Szą nam. ż.c zna­
ną ;zaszczylnic drużyna śpiewacza Krakowskie 
„Echo", urządza w dniu 7-go czerwca 1). r. 
w sali S tarego T eatru  koncert, połączony 
z konkursem  kom pozytorskim . Na koncercie 
odśpiewano będą wyłącznie utw ory wybran* 
z pośród nadesłanych na konkurs. Sędziowie 
w ybrani , pośród w ybitnych muzykologów' 
krakow skich orzekać będą o przyznaniu n a ­
gród. —  Toza teni obecna na koncercie pu- 
bliczmość będzie m iała możność droga plebi­
scytu wyróżnić najlepsze utwory.

Przepisy dla mleczarzy
muszą znajdować się w miejscach sprzedaży 

mleka.
Zarząd m. K rakow a podaje do wiadomości, 

że postanow ienia, zaw arte w rozporządzeniu 
Min Op Spoi. i Ref. Roln. o m iejseach pro­
dukcji ' sprzedaży m leka i jego przetworów,

winny być wywieszone na widocznem miejscu
we wszelkich lokalach, w k tórych  przygoto­
wuje się, w ytw arza luli sprzedaje mleko, wzglę­
dnie jego p roduk ty  (rówmież n a  placach ta rg o ­
wych). O stateczny term in dostosow ania się do 
tego przepisu u pij; w a z dniem 1 -go lipea br. 
Polska L iga Nabiaiowm w ydała w yciąg tych 
jirzepisów na grubym papierze kartonow ym , 
k tó ry  m ożna nabyć w Biurze kontrolerów  
żywmiościowych .Miej. P rac. Chemicznej (pl. 
W ff. Świętych- 6 , parter) codziennie od 13 do 
15-tej po cenie 1 zł. za sztukę.

Dr. Pufeles oskarżony.
Ciągnąca się od kilku dni rozpraw a w k ra ­

kowskim sądzie okręgowym przeciw dr. Pufe- 
1 asowi; oskarżonemu o komunizm, zmierza ku 
końcowi. Jak o  św iadek zeznawał wczoraj adw. 
dr. Knoebel, k tóry  obciążył bardzo oskarżone­
go. Dr. Knoebel zeznał, że dr. 1‘ufeies zwrócił 
się do niego z propozycją podpisania odezwy 
do Amsterdamskiego Kom itetu A ntyw ojenne­
go. Ośisarżony zrywa się w tym  momencie 
i zarzuca świadkowi kłam stw o. Dr. Knoebel 
podtrzym ał jednak swoje, zeznania. — W yrok 
spodz.iewany jest w dniu dzisiejszym.

 no------
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DWA POŻARY. Dnia 21-go b. m. wybuchł 
z narazić n ieustalonej przyczyny pożar w do­
mu niiaśzkalnym  Michała Mądrego w Tluczani 
pow. -wadowickiego. Ogień zniszczył doszczęt­
nie dom m ieszkalny, stodole oraz szopę. Ogól-, 
ua szkoda wynosi około 2.600 zł. —  Dnia 22 
b. in. wybuchł pożar w zabudow aniach RndoIM? 
i Anny Jakubiec w lip o w e j pow. 'żywiec. 
Śplonęły doin m ieszkain t. stodoła i stajnia. 
Szkoda w yrządzona jtrzcz pożar wynosi około 
8.000 zł. Pożar pow stał bezpośrednio po ukoń­
czeniu zabawy tanecznej, k tóra odbyw ała się 
u Jakubca, praw dopodobnie w skutek porzuce­
nia niedopałka papierosa przez któregoś z uczp- 
stników  zabawy.

UJĘCIE BANDYTÓW. W toku dochodzeń 
w sprawie napadu rabunkowwgo na dom Ja n a  
K ruczały w Osieku pow'. Biała, dokonanego 5 
b. m.. gdzie kilku zawiaskowanych osobników 
zaopatrzonych w kije i noże w targnęło w' no. 
ry  do m ieszkania i pff sferoryzowaniii domow­
ników zrabowało 2 .0 ()(> *j. —  organa policji 
zatrzym ały sprawców napadu. Są to Wł. P ie­
czara Wł. Feidych. .1. Piela i Z Klęczek, k tó ­
rych przekazano do dyspozycji włąilz sądo­
wych. Ustalono ponadto, że wymicnini są rów­
nież spiaw cam i rabuitku na szkodę Ja n a  W iika 
z Osieka: Spraw cy w czasie napadu steroryzo- 
weili domowników kijami i po splądrowaniu 
mieszkania zabrali kw otę 90 zi.

S e i e g r & m i j i .

F ra n c u s k i  r s k o r d  s zy b k p s c i  lotu.
Paryż, (P A T ) Znany lotnik francuski Del- 

m otte usta mon ił nowy św iatow y rekord  szyb­
kości. Przeleciał on odcinek 1 .0 0  km. w czasie 
13:-54 minut. osiągając rekord szybkości 
4 3 1 . 0 6 4  m na godz. Poprzedni rekord  należał 
do am erykańskiego lotnika Nebella i wynosił 
428.138 ni/,godz.

DOBRY POCZĄTEK WSPÓŁPRACY.
Berlin, (PATA W  czw artek podpisano w 

Riałogrodzie tra k ta t handlowy pomiędzy Buł­
garią  a  Jugoslaw ją. Ze strony  Jugoip.awji tra k ­
ta t podpisał min. przemysłu i handlu Demefri> 
wiez, ze strony zaś Bułgarji przewodniczący 
delegacji btiłg. Karadzow.

Papiery poiskit w Smspyse.
N Jo rk  (F A T ) P olska 7% p o ż tczk a  sta- 

bilizacynnj po gw ałtow nej zwyżce z przed 2  

tygodni, kiedy prztrjśoiowo osiągnęła na gieł­
dzie kurs 117 i trzy czw arte, osta tn io  ustab i­
lizowała się w okolicy kursu 1 1 0 . Dnia 21 bm. 
w ystąpiła ponownie tendencja zwyżkowa, tak. 
że kurs zamknięcia, w tym  dniu wynosi) 113 
wmbec 140 i jedna czw arta wr dniu 23 bm

Wydalana robetnik^ poisk*ch z Francji
wyzysKują żywioły wywrotowe,

Lille, (PAT.) W zburzenie opinji wychodźczej daiszenii zwolnieniami robotników  7. ko­
palń poln. F rancji w zrasta, co w yzyskują żywioły wywrotowe, prow okujące zajścia w po­
szczególnych ośrodkach górniczych. O statnio w m iasteczkach Sailleummes i Billy Montigny 
doszło do m anifestacyj t. aw. urlopowanych robotników  polskich, którzy w liczbie k ilkuset 
organ.zowali wiece p ro testacy jne \ pochody przez miasto. W skutek starcia z policją kilka 
osób odniosło rany. Jeden z manifestantów M ikołaj Koźminek został aresztow any za pobicie 
żandarm a W związku ze zwolnieniami rozeszły się pogłoski, jakoby robotnicy polscy mieli 
być zastąpieni przez Chińczyków i Marokań czyków'. D yrekcje kopalń zaprzeczają stanow ­
czo tym pogłoskom.

Hitlerowcy amerykańscy
przeciw akcii bojkotowej.

Nowy Jo rk . 25 maja. (Telef. włA. Założona 
przez ennsarjuszy H itlera organiz.acja ant;, boj­
kotow a, ..Dtmtsch - am erikanische W irtschafts- 
allianz". w skróceniu ..Dawa", w ysłała w dniu 
18-go b. m. do prez Roosevelta telegram , 
w którym  wskazuje, że stosow any w Stanach 
Zjednoczonych bojkot niemiecki oznacza naru­
szenie ustaw y an ty trustow ej z r 1890 i prosi 
o odpowiednią opiekę. W odpowiedzi na ten 
telegram  gener. p rokuren t w W aszyngtonie)

Stepliens, '/.wrócił się do ..Dawa" o dostarcze­
nie m aterjaui dowodowego, k tóryby mini wy­
kazać. że akcja bojkotow a jest działalnością 
sprzeczna z ustaw odaw stw em  amerwkańskiem. 
W następstw ie tego orgauizacja ta  zw raca się 
do wszystkich zainteresow anych w handlu 
am erykańsko - niemieckim z prośbą o dostar­
czenie n iaterjalu  m ającego wykazact- że bojkot 
tow arów  i usług niemieckich ww rządz ił im 
stra ty .
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Chrzęść, ruch związkowy
p rz y b ie r a  na  sile.

Kongres Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych we Francji.

W dniach 20 do 23 bm. odbył się w Paryżu 
Kongres Chrześcijańskich Związków Zawodo­
wych. Ze spraw ozdania prezesa Centrali Zim- 
helda wynika, że w ostatnich latach związki 
znacznie wzmogły się na sile. podwoiły swa 
ilość członków. Zjazd poza sprawam i zawodo­
wymi, zajmował się kryzysem  gospodarczym 
oraz problemem państwa korporacyjnego.

' .KAP.i

Z & c i e  r c s e

fi p ro c e n t  o gółu  ludności
na utrzymaniu państwa.

W edług budżetu na rok 193-4139.. ogólna 
liczba funkcjonariuszy państwowych w Polsce 
wynosi 321.609 osób. Do tego dochodzi jesz­
cze 144.05S pracowników kolcji państwowych. 
Doliczyć tu należy także pracowników banków 
państwowych, ubezpieczało! społecznych oraz 
pracowników samorządowych a. otrzym am y łą­
czną, cyfro 300—520 tysięcy osób. Co prawda 
w liczbie tej mieści się 61.456 wojskowych za­
wodowych i 5.571 ze Straży Granicznej, oiljąw- 
szy jednak naw et tc pozycje, otrzym am y w 
zaokrągleniu — 430.000 osób pozostających 
na utrzym aniu państw a. Przy czteru osobach w 
rodzinie społeczeństwo urzędnicze dosięga 
1.800.000 głów, stanowi to 6  procent liczby 
całej ludności.

D on iosłe  o r z e c z e n ie  Sadu N a jw y żs z e g o
o lokalach przerobionych z bram.
Izba Cywilna Sądu Najwyższego wydała do­

niosłe orzeczenie w spraw ie lokali, przerobio­
nych z bram domów. Na tern tle w ynikuly licz­
ne wątpliwości w interpretacji ustaw y o ochro­
nie lokatorów.

R ozstrzygając skargę kasacy jną w procesie 
o eksm isję lokalu sklepowego, mieszczącego 
się w- przerobionej bramie nieruchomości, Sąd 
Najwyższy stanął n a  stanow isku, iż lokaie 
takie korzystają z ochrony lokatorów, o de 
przebudowa nastąpiła przed rokiem 1919. 

 : o q o : --------------

K o rona c ze s k a  zn ik ła  z o b ro tó w .
Silne zapotrzebowanie przy zupełnym 

braku podaży.
Kraków. 25. m aja. Giełda: dolar .123— 5.28, 

Londyn 26.85— 27, Szwajcarja 172— 172.50. 
Berlin 207.75— 208.75.

W pryw atnych .obrotach bankowych noto­
wano dolary po 5.25 i pól — 5.28, funty an­
gielskie dewiza 26.85—27, marka niemiecka 
gotów ka 203.50— 206. dewiza 207 i trzy czw ar­
te — 20S i trzy  czw arte. Na rynku pojawiła 
się duża stosunkowo ilość bilonu niemieckiego, 
zwykłego i srebrnego. W  myśl bowiem restry k ­
cji w alutowych wolno wywieść z Niemiec bez 
ograniczeń jedynie kwoty do 50 marek i to 
tylko w bilonie. Stąd też podaż bilonu tego 
jest bardzo znaczna (w obrotach bankowych 
płacono za bilon po 2 zł. za m arkę). Szylingi 
aust. gotów ka 98.50— 99.30. franki szwajcar­
skie dew iza 172— 172.75, gotów ka 171.80 — 
172.40, franki francuskie dewiza 3490— 35. go­
tów ka 34.86— 34.96. liry włoskie dewiza 45— 
■45.10, gotów ka 45— 45.30. W obrotach dal się 
zauw ażyć zupełny brak korony czeskiej, przy 
równoczesnem silnem zapotrzebowaniu tej w a 
luty, o czem świadczyło częste dopytywanie 
się klientów. Brak ten w yw ołany je st zakazem 
wywozu waluty czeskosłowackiej z kraju . IV 
obrotach bankow ych notow ano koronę po 2 1 .8 0  

— 2 2  zł. gotów ka i 2 2 —- 2 2 .1 0  dewiza.
Obligacje pożyczkowe mocniejsze: stabiliza-

Pudełko zapałek 10 gr.— kilogram żyta 8 groszy!
Sytuacja rolnictw a stojącego w obliczu 

żniw, których okres rozpocznie się za miesiąc, 
nie jest do pozazdroszczenia. Okres przednów ­
ka mija wśród takiego spadku ceny zboża, że 
dia wielu gospodarstw stał się on

katastrofalnym.
Normalnie jest to bowiem okres sezonowej 
zwyżki cen, to też licząc się z nią rolnicy po- 
zadlużali się kredytami rejestrowymi na zboże, 
dziś jednak  muszą k redy ty  te -spłacać otrzy­
mując za zboże cenę niższą ni ci, co sprzedali 
swe zapasy zaraz po zbiorach zeszłorocznych.

Ja k  katastrofalnym  jest ten stan rzeczy 
świadczą najlepiej konkretne fakty z niektó­
rych okolic województwa kieleckiego, przy­
czaili nie są to fak ty  odosobnione, gdyż i w 
innych stronach na temsamem tle dochodzi do 
podobnie absurdalnych sytuacyj.

Mianowicie uruchomiono tam t. zw. 
„drużyny pracy", 

rekrutujące sio z pośród miejscowych ludzi m ło­
dych, bezrobotnych. Zajęci są oni przeważnie 
przy robotach ziemnych, napraw ie dróg i t, p. 
W ynagrodzenie otrzym ują jednak nie w go­
tówce, ale rv naturze, dostając 111. i. po 15 kg. 
mąki tygodniowo, sprowadzanej, skutkiem  scen 
tralizow ania te j akcji, setki kilometrów. Je st 
to  ilość przekraczająca znacznie potrzeby człon 
kćw tych drużyn, toteż, nadwyżkę sprzedają 
gdzie tylko się da. Mn to ten skutek, że miej­
scowe m łyny i sk łady zbożowo, któro poprzed­
nio zakupiły większe ilości zboża na zapas, li­
cząc się możliwością poprawy jego ceny. dziś, 
przy przepełnionych składach oraz wobec bli­
skich nowych zbiorów muszą zboże to sprze­
dawać tanio, a oczywiście i rolnikom zgła­
szającym się z towarem płacą ceny śmiesznie

niskie. Nadm iar podaży doprowadzi! do tego, 
że za kilogram żyta płacą dziś rolnikowi do­
słownie 8 groszy, t. j.

mniej niż kosztuje pudełko zapałek (!). 
Pomoc udzielona k ilkuset robotnikom  za trud­
nionym. oczywiście w zasadzie bardzo potrzeb­
na —  skutkiem wadliwej organizacji przynosi 
wiele ujemnych następstw’ dla miejscowych 
gospodarstw’ rolnych, obniżając cenę ich pro­
duktów.

W obwili obecnej trudno przewidzieć, czy 
w ciągu kilku tygodni, które pozostały do 
żniw, ceny zbóż u nas się podniosą, ale dane 
objektyw ne są, po tem u dość słabe. Przedc- 
wszystkiem bowiem liczyć sio trzeba z zapasa­
mi Państwowych Zakładów Przem.-Zbożowych 
(P. Z. P. Z.), których ,

ulokowanie zagranica w chwili obecnej 
jest prawie niemożliwe, 

a w’ kraju —  bardzo trudne. Pozatcm w yrzu­
cenie na rynek krajow y takiej ilości (około 
2  milj. q.) niechybnie wpłynęłoby na obniżkę 
ceny. Ponieważ jednak, o ile P. Z. 1’. Z. nie 
zamierzają się wycofać z akcji interwencyjnej 
w nadchodzącej kam panji. pozbycie się tych 
zapasów ze względu na brak m iejsca w m aga­
zynach i brak  funduszów jest koniecznością, 
to nie dziwnego, że rynek krajowy wobec tak 
groźnej ewentualności nie zapowiada się po 
myśl nie.

W każdym razie nie ulega wątpliwości, że,

potrzebna speakerowi dla wygłoszenia zapo­
wiedzi.

AMERYKAŃSKA STACJA ODBIERANA 
W EUROPIE. Sensacją, radjosłuchoczy europe 
sfcich je st fakt, że od pewnego czasu można od 
bicrać n a  odbiorniku stację am erykańską, k tó­
ra  je s t oddalona od m s  mniejwiecej o 1 0 .0 0 0  

kim. Oczywiście możliwość ta  jest zrozumiała, 
gdy się zważy, że chodzi tu o stację, która pra 
cuje z silą 500 kilow atów  w antenie Ten nowy 
am erykański olbrzym pracujący .ta fali 428 
m tr., ubiegłego m iesiąca został o tw arty  oficjał 
nie w Mason (Stan Ochio) 22 kim. na północ 
od Omeinnati. S tacja  jest słyszalna między 5. 
a 1 1  godziną rano, według czasu środkoc/o-eu 
iropejskiego. P rzy  budowie stacji zastosowano 
m aszt wysokości 280 mtr., k tó ry  służy rów no­
cześnie jako antena. Teoretyczna słyszalność 
stacji wynosi około 8000 kim., ale są '  listy , 
k tó re  świadczą, że audycje tej stacji słyszalne 
były daleko poza tą  granicą. Można powie­
dzieć, żc przy pomocy dobrego odbiornika Cin 
cinuati je s t słyszalne na całym święcie.

IMa europejskie]) radiosłuchaczy będzie nie 
wątpliwie przyjeinnem żądaniem szukać am e­
rykańskiego olbrzyma w czasie wczesnych 'go 
dżin porannych. Gincinnat; jest. słyszalne m ię­
dzy stacjam i Panas P. T. T. (431,7 mtr.) i Sztok 
hoim (426.1 mtr.).

  co---------

osta tn ia  zwężka, choćby m iała trw ać aż

Prsgramy stscyj rarijowych
Niedziela, 27. maja 1934 r

K raków, (304.3) G-: 9.00 Transm isje z W ar. 
ą 0  sznwy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał:, program

żniw. nie wynagrodzi rolnikom ani strat, wy­
wołanych niskim stanem cen poniżej opłacalno­
ści w ciągu całego roku. ani bodaj naw et nie 
wypełni inki. powstałej ze zniżki z przed 3 ty ­
godni.

Od soboty dnia 26 b. m. w kinoteatrze ^ S Z T U K A 66
W ielki podwójny program! —

B A R O U D
ser R e n  In g ra m  twóros

Prześliczny romans o cudownej m uzyce! 
znakom ite arcydzieło, k tóra zyskało rozgłośny suk­
ces! — W spaniała w ystaw a! — Zachwycające tło! 
Realizował to świetne dzieło chlubnie znany reży- 

4 jeźdźców Apokalipsy" i innych czołowych arcydzieł.

C Z E L U S K I N
Najnowsza sensacja świata Z

W ypraw a prof.O ttona Szmidta z Leningiadu 
w kierunku cieśniny Reringa na łam aczu lo­
dów- .Czeluskinie*. — B ohaterska epopeja

odwagi ludzkiej! Straszna przeżycia rozbitków »a krze lodow-ej! — Niezwykłe przygody sowiec­
kiego łam acza lodów w strefach podbiegunowych. * - Bezkresne głębie oceanów’ ! — Pływające 

góry lodowe ! Mil ony lodzi z zapartym  tebem  oglądały ten fascynujący barw ny reportaż.
UWAGA: Wielki konkurs Fflmowy Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. 
Bliższe szczegóły na ekran ie! — Dia PP. Urzędników, W ojskowych, i Akademików za okaza­

niem legitym acji zniżki z III m iejsc na I m ieisra, z II m iejsc na fotele.

Możliwość zwiększenia kredytów przez banki państw.

ryjn.n 67—67.50. śląska 68.25. budowlana 
44.85 dolarówka 53.

*

Siełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w K rakowie notowano 

•wczoraj następujące ceny: pszenica dw orska
czerw, stand. 19.75—20.75. biała stand. 19,50 
— 19.75, targow a stand. 19— 19.25. żyto dw or­
skie stand. 13.40— 13.60. targow e 13.25— 13.40. 
owies dworski stand. 14.25— 14.50, targow y 
stand. 13.75— 14.25, jęczmień targow y stand. 
14— 16, na k rupy  stand. 13— 13.75. kukunidza 
k raj. 22—23. koniczyna pastew na 8—8.50, pę­
cak chłopski bez w orka 18— 19. siekanka 
;jęcziin. chłopska bez w orka 19—19,50. — T en­
dencja spokojna, dowozy małe.

Ja k  donosi jedna z agencyj prasowych w 
łonie banków państwowych rozważana jest mo­
żliwość zwiększenia kredytów przeznaczonych 
dla przemysłu i samorządów-, a częściowo dla 
handlu i budownictwa mieszkaniowego.

Decyzja w tej sprawie ma zapaść w naj­
bliższych dniach.

Istnieją wszelkie dane. że sprawa ta zo­
stanie rozstrzygniętą przez banki państwowe 
przychylnie, co przyjęte zostanie z wielkiem  
uznaniem przez sfery gospodarcze, które dotkli­
wie odczuwają ciasnotę gotówkową.

Wiadomość powyższa pokryw a' się z z?,no­
to wanemi przez nas wczoraj doniesieniami o 
kontrow ersjach, jakie pow stały w łonie sfer 
rządzących na kierunku najbliższej polityki 
gospodarczej. Ścierają się mianowicie ze sobą 
z jednej strony  kierunek zm ierzający do zwró­
cenia większej uwagi na zagadnienia przem y­
słu i m iast i kierunek drugi, reprezentow any 
przez sfery rolnicze a kładący nacisk na po­
pieranie produkcji rolniczej.

P ro jek t zw iększenia kredytów  dla przem y­
słu św iadczyłby o pewnej przewadze pierwszej 
z obu walczących grup. Zagadnienie to łączy 
się jednak z całym problemem polityki w alu­
towej. gdyż wwdatne zwiększeni# kredytów  k a  typów  małych cbłodni-lodowni.

przy tych ośrodkach, jakie stoją obecnie do 
dyspozycji rządu nie da się pomyśleć.

Kredyt 15-Rii!j0R0wy na budowę 
chłodni w Polsce.

M inisterstwo Przem ysłu i Tłandlu przystąpi­
ło do prac w stępnych nad opracowaniem sieci 
chłodniczej w Polsce.

S tudja wstępne nad opracowaniem planu 
sieci chłodniczej dla Polski prowadzone wr cią­
gu 4 miesięcy dały  w ogólnym zarysie cało­
k sz ta łt produkcji i konsumeji w- Polsce pro­
duktów  szybko psujących eię, potrzebujących 
chłodni, a  mianowicie: mięsa drobiu, ryb, ma­
sła, tłuszczu, sera, jaj, owoców, warzyw i grzy­
bów.

Na budowę składów-chlodni ma być prze­
znaczony kredyt w wysokości 15 mil jonów 
złotych

K om itet Chłodnictwa przy Ministerstwie 
Przem ysłu i Handlu opraoow-ał specjalny typ 
skrzyń izolacyjnych przenośnych' dla bezprze- 
ładunkow ego transportu , dostosow anych do 
przewozów kolejow-ych, a  to  wobec braku  w 
naszym  taborze kolejowym odpowiedniej ilości 
wagonów’-chłodni. K om itet opracował też kil-

b e z w z g l ę d n y  z a k a z  p r z e d ł u ż a ­
n i a  ODCZYTÓW. Zdarzało się często, że pre-j 
legend  radjow i m ając w yznaczony w 
mie czas audycji przedłużali ją  o kilka m inut, 
co powodowało zamieszanie w porządku n a­
stępnych audycji. P rogram  radjow y bowiem 
ułożony z dokładnością sekundow ą niemal nie 
znosi tego ro d za ju  przedłużeń, chyba, że na- 
praw dę spowodowane ono zostały ja,Kaś „siłą 
wyższa". Gdy bowiem prelegent wzdłużył .swój  ̂

m a ż e m y  p e d r e z a w i c  i odczyt o trzy  m inuty  np„ już następna audy- j 
•  i  m m i  AT  AL D I I  ! f ) T| ( c,a m ogła trw ać o ty le  m inut mniej, w zględnie; 
A n m U L U  I n iT I I  r .  L .  L .  , , L u i  ]m usiała odbywać się kosztem  audycji trzeciej

zkolei itd Aby przerw ać ten łańcuch, wywo 
! łojący w układzie program u zamęt, razi jo wy

[dało bezwzględny zakaz przedłużania audycji 
odczytowych. Gdy prelegent nie skończy od­
czytu w przeznaczonym dla sienie czasie, a.udy 
cja będzie bezwzględnie przerw ana. Ściśle bio- 

odezyty radjow e w okresie letnim będąirąc
progr‘1- , trw ać dziewice m inut gdyż jedna m inuta jest

11.57 Sygnał czasu, 
na dzień bieżący, windom, m eteor.; 12.15 P o ­
ranek  m uzyczny: 14.00 P ogadanka dla rolni­
ków; 14.15 Transm isja z W arszawy: 11.30 Pie­
śni majowe z Wieży Mar,i.; 14.13 Piosenki wło 
skic; z płyt; .15.00 „R ola witam in w odżywia­
niu"; 15.20 T ransm isja z W arsz.; 16.30 P łyty ;
10.45 Transm isje 7. W arsz.; 18.00 Słuchowisko 
ze Lwowa; 1S.40 Recital śpiewaczy 7, W arsz.:
19.00 Program  na dzień nast.,; 19.05 Rozmai­
tości, kom unikaty; 19.15 Odczyt „Czego chce­
m y od rad jn?’1; 19.30 RaJdjoty.godnik: ..Co się 
dzieje na świeoie"; 19.15 W iadom. hież.: 19.50 
Transm isja z W arszawy; 21.00 T rąbka i cap­
strzyk m arynark i wojennej z Gdyni; 21.02 
Transm isja ze Lwowa; 21.15 W iadom. sporto­
we ze w szystkich staeyj polskich; 22.25 'Trans 
misje z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 14.45 „Święto druohen** 
audycja ludow a z Sokolnik; 16.30 Transm isja 
posiedzenia K ola „Czerwonego Krzyża ' 1 18.00 
Słuchowisko „G dyby Szekspir dziś pisał'*;
19.00 ??? Trzy pytajn ik i; 21.15 „Na wesołej 
lwowskiej fa,li‘‘;

W anszawa, '1345) G.: 9.00 Sygnał czasu 1 
piośń*„K iedy ranne w stają zorze1’- 9.05 Gim­
nastyka; 9.25 Muzyka z płyt;' 9.35 ‘Dziennik 
poranny; 9.40 D. c. m uzyki 7. p ły t; 9.55 Chwil­
ka gospodarstw a domowego; 10.00 Transm isja 

| nabożeństw a z Bazyliki Screa"'Jezusow ego na 
' Pradze; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Pro­
gram  n a  dzień bieżący; 12.10 Wiadom. meteor. 
12.15 Poranek m uzyczny z Fiłharm onjip — w 
przerwie: p relekcja z cyklu . , 2 0 0 0  la t  m uzyki"
14.00 „Tydzień walki z chwastam i w wojew. 
w arszaw skiem ” 14.15 Przegląd rynków  ptochik 
tćw  rolnych i  przypom nienia n a  czasie; 1-4. 3 9  

Pieśni majowe z K rakow a; 14.45 P łyty; 15 00 
Pogadanka rolnicza „Sianokosy"; 13.20 K on­
cert; 16.00 Program  ćlła dzieci; 16.30 P ły ty ;
16.45 K w adrans literacki; 17.00 P ogadanka 
o czystości u nas i gdzieindziej; 17-jn:,^Jihejert
18.00 Słuchowisko zc Lwowa; 18.40 R ecital 
śpiewaczy; 19.00 Program  na dzień następny, 
19.05 Rozmaitości; 19.30 R adjotygoduik „Go 
się ćlzifeje n a  świecie"; 19.45 P rzegląd te a tra l­
ny; 19.50 ..Myśli wyibrane" 19.52 Muzyka lek ­
ka; 20.50 Dziennik w ieczorny; 21.00 Transm i­
sja  z Gdyni trąbki i capstrzyku  m arynarki w o­
jennej: 21-02 Fel.jet.on 7.e Lwowa; 21 '.7 „N a we 
sołe.j fali lw ow skiej’*; 22.15 Wiadom. sportowo 
22.25 M uzyka tan.;' 23.00 W iadom. m eteor, i 
kom unikat policyjny; 23.05 D. c. m uzyki ban.

Katowice, (395.8) G.: 14.00 Ks. d r /  B. Ro­
siński: „Cześć Najśw. Mar.ji Panny w pieśni"; 
18.40 ,,Bery i bojki śląskie’*.

Od Administracji.
Celem  uregu low ania  nakłada  

prosim y ojak  najrych lejsze  u r e  
g n lo w a n ie  p renum eraty .

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY

Od poniedziałku dnia 21 bm. w kinoteatrze „Apollo

s m t  m  n m n m
A rcy d z ie ło  k om ed iow e w ysok iej k la sy  a r ty sty cz n e j!  — C zyta jc ie  a fisze  i

»«
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Krwawe walki o Gran Ghaco.
Nowy Jo rk , 25 maja. (Telef. w l) . W edle 

sprzecznych z sobą wiadomości z La Paz 
i Asuncion m iędzy wojskami paragwajskienii 
a bołiwijskiemi stoczona została  w Gran Chaco 
decydująca w alka. Z Asuncion donoszą ofi­
cjalnie, że a ta k  12 tysięcy Boliwijczyków zo­
s ta ł skutecznie odparty , przyczem  w ojska boli­
w ijskie poniosły poważne s tra ty  w ludziach. 
N atom iast w iadomość z L a  Paz utrzym uje, że 
stoczona decydująca w alka przyniosła zwy­
cięstwo wojskom boliwijskim. Paragw ąjczycy 
stracili w walce 6 tysięcy żołnierzy.

W Austrii mnożą
zam acfcy b o m b o w e .

EKSPLOZJA W  REZYDENCJI ARCABISK.
W SALZBURGU.

W iedeń, (PAT.) Tajemnicze zamachy bom­
bowe wnożą się. W edług urzędowych (Uniesień 
23 m aja w podwórzu arcybiskupiej rezydencji 
w Salzburgu wybuchła bomba. Eksplozja wy­
rządziła duże szkody m aterialne. Wieczorem :e- 

. goż dnia w ybuchła bomba w kiosku z k w ia ta ­
mi w  miejscowości Morzig pod Salzburgiem.
Przypuszczalnym  sprawcą zamachu jest kom u­
nista . 2-1 m aja eksplodow ała k asetka  blaszana 
z m aterjalam i wybuciiowenii w rękach 9 -leinie- 
go 'chłopca, raniąc go ciężko. Chłopcu m u­
siano w yjąć jedno oko.

Przed kilku dniami w miejr-rowoś-ci Dc>rf do­
konano zamachu na 2 policjantów. Obecnie za­
m achowcy ci zostali aresztow ani. Są nimi ro- 

/ bo tnik  rolny Reibl, narodow y socjalista i mu- 
i ra.rz Schonleitner, dn niedawna członek stron­

nictw a socjal-deniokratycznego, a ostatnio
sym patyk narodow ych socjalistów.

W iedeń, 25 utaja. W Kura,chi na ścianie 
skalnej z końcem u biegi ego ty g o d r.a  wym alo­
wali hitlerow cy olbrzymią sw astykę, k tó ra  zo­
s ta ła  usunięta przez władze. Celem pokrycia 

jkosztów  usunięcia sw astyki władzo policyjne 
obłożyły znanych kupców hitlerowców specjal­
nym podatkiem . Tym  kupcowi któtyyby odmó­
wili zapłaty, zagrożono zamknięciem sklepów. 
W  związku z tern w rćtnyon  częściach miasta 
wydtirzyły się w ciągu nocy liczne wybuchy 
bomb rzuconych przez hitlerowców. Jedna bom 
ba wńzucona została do kuchni m ieszkania 
chrześcijańsko społecznego pośle do sejmu kra 
jowego Hoedla. tło raba w yrządziła znaczne 
szkody m aterjalne. O fhr w ludziach nie było. 
Policja, dokonała licznych aresztow ań wśród 
hitlerowców.

ARESZTOW ANIE JUNKRA ZA 
DEMONSTRACJĘ.

Berlin, iFAT), W Hanowerze w ydarzył się 
w ypadek charak terystyczny  dJa obecnych n a­
strojów  w Niemczech. W jednym z większych 
sklepów  wywieszono afisz propagandow y fron 
tu  pitacy, rozwieszany w całych Niemczech, z 
napisem .,Istnieje tylko jedno szlachectwo —  
to  jest szlachectwo pracy". N azajutrz w łaści­
ciel sklepu otrzym ał list podpisany prze?, był. 
król. pruskiego ro tm istrza v. Gram sta, zapowla 
dający bojkot sklepu za ubliżenie godności 
klientów  pochodzenia szlacheckiego. Autor li­
s tu  v. Crannst ń a  zarządzenie tajnej policji pań 
stwow-ej został aresztow any i odstaw iony do 
w ięzienia policyjnego.

Parlament francuski obraduje.
P aryż (PAT.). Dziś rano odbyło się k ró tk ie  

posiedzenie izby deputow anych, na którem  po­
stanow iono na w niosek rządu, aby po dyskusji 
nad  interpelacjam i już wpisanerńi na porządek 
dzienny, a  tyczącem i się polityki zagranicznej 
przystąpiono do dyskusji nad interpelacjam i 
w spraw ie polityki wewnętrznej, zgłoszonemi 
przez komunistów'. Na posiedzeniu tem  m ini­
s te r spraw  wewn. S arrau t wygłosił k ró tk ie 
przemówienie, przedstaw iając rezu lta ty  swej 
pracy . Podkreślił, że w k raju  zapanow ał ład 
bez uciekania się do rozlewu krwi. Oświad­
czenie to deputowani przyjęli oklaskam i.

B is k u p  T rie s tu
w  n l e t $ g i ę t e |  o b r e n l e  p r a w  K o ś c i o ł a .

Rzym (PAT). W związku z nr >czvstośc-hin? 
jakie niedawno odbyły się w Trieście ku czci 
w łoskiego bohatera narodowego Oberdu-na. któ 
t y  walczył przed wojną przeciw ko Austrii, do 
szło do ostrego zatargu  między władzami faszy 
sfowskiemi a biskupem triesteńsknr Air. pega- 
rem. Biskup odmówił błogosławieństwa pro 
chów matki O ber dana, pomnika bohatera wło­
skiego oraz jego domu, m otyw ując stu nowinko 
okolicznością, że zarówno Obenlan, jak i jego 
m atka odmówili przed śmiercią przyjęcia św. 
Sakram entów. Czynniki faszysów -k ie  uznały 

stanow isko bie-kulpa za antypntrjotyozne i 
wszczęły przeciwko niemu kam panię, staw iając 
mu szereg zarzutów . ?viicdzv in. oskarżono bi-

jskupa o wygłoszenie mowy do kleru słow iań­
skiego. w  której biskup w y stą p ić  niial w obro 
nie języka słoweńskiego w swej diecezji oraz 

| sprzeciwia się sposobowi szerzenia kultu  dla 
j Mnssoliuiego przez faszystów. Zaznaczyć nale­
ży, że spór czynników faszystowskich z bisku­
pom t-riesteńskim, posiadającym  wielkie wpły­
wy wśród ludności słoweńskiej datu je sio od 
szeregu lat. Czynniki -faszystowskie dążą do 

| odwołania biskupa Po gara zarzucając mu dzia­
łalność sprzeczną z konkordatem , zobowiązu- 

|jąeym  biskupów do lojalności wobec państw a.
, Dotychczas biskup Fogar cieszył sin poparciem 
Watykanu.

Echa 6 lutego w  Paryża.
P aryż (PAT.). Dwaj ranni w czasie tra g ic z - I toczyli proces zarządowi m iasta P aryża o od 

nych wydarzeń ulicznych w pierwszych dniach szkodowanie za, obrażenia cielesne, poniesione 
lutego na, ulicach P aryża dziennikarze V ertex w- czasie zamieszek, 
z „De Jonr*  i Gourjol z ..1/Tntransigeant~ wy- I —— 0 2 -------

Polska teza bezpieczeństwa.
ZNALAZŁA UZNANIE NA KONGRESIE W YŻSZYCH STUDJÓW .

Paryż, (PAT;. Dzisiaj nastąpiło o tw arc ie ' cie paktu  Ligi Narodów i sta rać  się będzie o 
kongresu wyższych studjćw  międzynarodo- przygotowanie pow stania jednolitej doktryny 
w jch , k tóre pod przewodnictwem rektora Snr- j bezpieczeństwa, korzystając przytem  z p rac  i 
bony bada zagadnienie bezpieczeństwa państw a (doświadczeń konferencji rozbrojeniowej. Teza 
Prof. Zygmunt Cybichowski przedstaw iając te- polska spotkała się z uznaniem wszysiki.-h de 
zę polską zaznaczył, że kongres osiągnie wy legatów.
nik pomyślny, tylko w tedy, gdy stanie na grnn ' ..  0 0 ---

Wi..

Gwałtowny protest Szwajcarii przeciw Rosji.
GENEWA NIE CHCE BYĆ CENTRUM PROPAGANDY W YW ROTOW EJ.

Genewa (PAT.). „Journa l de Geneve;‘ do­
nosi z Berna: W  związku z możliwością wstą- 

i pienia Związku Sowieckiego do Ligi Narodów 
mówi się znów o detnarefces m ocarstw  u rządu 
szw ajcarskiego, celem skłonienia go do uzna­
nia rżądu sowieckiego i do naw iązania z nim 
stosunków  dyplom atycznych. W iadomości te 
w ywołały żywą reakcję dzienników szwajc., 
k tó re  w yrażają nadzieję, że rząd federalny nie 
pozwoli na łączenie dwu tych  spraw , k tó re  nie 
m ają z sobą nic wspólnego. N iektóre dzienniki 
ośw iadczają, że naród szw ajcarski będzie wolał 
opuścić Ligę Narodów, aniżeli zgodzić się na 
to, aby w yw ierana była presja na jego rząd 
w kierunku zm iany stanow iska w tej sprawie. 
W artyku le  w stępnym  tenże dziennik w ypo­
w iada podobną opinją. Sądzi on, że w stąpienie

Rosji do Ligi Narodow byłoby wydarzeniem , 
oznaczającem  przewrót w stosunkach pomiędzy 
Szw ajcarią a Ligą Narodów i sam obójstwo 
moralne Ligi. Dziennik tw ierdzi dalej, że odkąd 
delegacja sowiecka przyjeżdża do Genewy, ten ­
dencje rew olucyjne bardzo się w niej wzmogły. 
W stąpienie do Ligi Sowietów stw orzyłoby 
w Genewie centrum  propagandy rew olucyjnej. 
Dziennik pro testu je  wreszcie przeciwko możli­
wości -uznania Sowietów przez Szw ajcarię i 
w konkluzji rozw aża możliwość w ystąpienia 
Szwajcarjf z Ligi.

A LITW INOW KRĄŻY.

Paryż (PAT.). Litwinow opuścił dzisiaj Men- 
tonę i uda! się do Nicei.

BK

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 23. 5. (Telef. wl.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 123.82, H olandja 359,12. Kopen­
h ag a  120.35, Londyn 20.91. Nowy Jo rk  5.29, 
P aryż 34.96. P raga 22.05. Szw ajcarja 172.27. 
Sztokholm 138.25, W iochy 45.06, Berlin 208.30. 
O broty mniej niż średnie, tendencja przew aż­
nie mocniejsza.

D olary 5.27 (poza giełdą), rubel zloty 4.59, 
do lar złoty 8.90. m arki niemieckie 206.00, funt 
szterlingów  26.90.

P apiery  procentow e: budow lana 44.90. s ta ­
bilizacyjna 67.00, inw estycyjna serjow a 117.00, 
inw estycyjna 113.00, prem jowa dolarow a 53.25, 
konw ersyjna 66.00, kolejow a konw ers. 58.50. 
lis ty  i obligacje banków państw ow ych bez 
zmian.

Akcje: Bank Polski 87.00, Lilpop 11.65, 
S tarachow ice 10.75, H aberbusch 40.25. T en­
dencja dla pożyczek państwowych i listów 
zastaw nych przeważnie mocniejsza.

Ozy w Rumun ji także nastąpi zamach stanu
(Telegram  w łasny „Głosu N arodu").

Bukareszt, 25 m aja. W edle obiegających w kolach politycznych pogłosek, powodow any 
ostatniem i wydarzeniam i politycznem i król K aro l czyni przygotow ania do utw orzenia rządu
ściśle wojskowego.

Rumunja uwolniła się od obcego nadzoru
pod względem gospodarki finansowej.

Bukareszt (PAT.). W  związku z zawarciem 
bezpośredniego porozumienia z wierzycielami 
zagranicznym i w spraw ie regulow ania długów, 
rząd rum uński zawiadomił sek re ta rja t general­
ny Ligi Narodów, że rezygnuje z współpracy

technicznej z Ligą Narodów w zakresie finan­
sowym. (Jak  już donieśliśm y onegdaj przy po­
parciu F rancji uzyskała Rum unja na 3 la ta  
zniżenie ra ty  rocznej z 6  milj. lei na 1  milj. 
lei. —  Przyp. Red.).

Coraz ostrzejsze zaburzenia strajkowe w Ameryce
BEZROBOTNI MAJĄ KARABINY MASZYNOWE.

Nowy Jo rk , 25 maja. (Tel. wl.). Sytuacja 
strajkow a w Toledo (stan Ohio) zaostrzyła się 
ponownie. Około 8 tysięcy strajku jących  ro­
botników otoczyło fabryko aparatów  eloktryc-z 
nych, w której pracowało 1500 robotników nie 
biorących udziału w  strajku. Zm obilizow ana 
gwacdja narodowa, pow strzym ująca s tra jku ją­
cych od szturm u na fab rykę  została paro k ro t 
nie zaatakow ana kamieniami, cegiatni a naw et 
padło kilka strzałów. Gwar cl ja  narodowa usiło­
wała strajkujących rozpędzić przy użyciu

bomb łzawiących. K ilkakrotnie zmuszona była 
do użycia broni palnej. Podczas kilkakrotnego 
“tarc ia  zostały 3 osoby zabite a  ponad 100 ran  
nycli, w tem wielu ciężko. W edle późniejszych 
wiadomości sy tuacja  zaostrza się z godziny 
na godzinę. Z D etroit nadciągają podobno 
znaczniejsze ilości bezrobotnych z karabinam i 
maszynowemi (?) celem wzmocnienia oporu 
strajkujących. W szystkie fabryki obsadzone 
zostały wojskiem.

Dominacie n a  uniwersytetach.
W arszaw a , (PA T .) P a n  P re z y d e n t R zpli- 

te j podp isa ł n as tęp u jące  nom inacje :
Je rzeg o  W ład . L an d eg o , p ro f. n a d 7.w . 

U. .1. w  K rak o w ie  na p ro fe so ra  zw y c za jn e­
go teo rji i filozofii p raw a  na w ydzia le  p ra ­

li w a i ad m in is tra c ji U. J .  w  K ra k o w ie ; d ra  
J a n a  L ity ń sk ieg o , d o c e n ta  U. J .  na p ro feso - 

i ra  języ k ó w  rusk ich  n a  w y d z ia le  filozofiez- 
| nym  U. .]. w  K rak o w ie : D ra M anfreda K n e ­

d la prof. 11 ad  z w. u n iw e rsy te tu  F. B. w  W il­
nie na p ro feso r*  zw yez. h is to rji l i te r a tu ry  
po lsk ie j n a  w ydzia le  h u m a n is ty c zn y m  tegoż  
u n iw ersy te tu , d ra fif. R e ichera , n adzw . prof. 
u n iw ersy te tu  S. B. na prof. zw ycz. a n a to m ji 
opisow ej na w ydzia le  lek arsk im  tegoż u n i­
w e rsy te tu . d ra  J a n a  D em bow sk iego , prof. 
W olnej W szech n icy  w  W arszaw ie  n a  p ro fe ­
sora nadzw . b io logji ogólnej nniw . w  W iln ie .

Dra H enryka Lowiaiskiego docenta, na pro 
fesora nadzw, liitJoiji Europy W schodniej na 
wyidiz. human. tegoż uniw ersytetu. St Małkow­
skiego, geologa państw , in sty tu tu  geolog, w 
W arszawie, profesorem nadzw. irineraiogj; j p* 
trografji na uniwersytecie w  W ilnie; d ra  M ar^ 
Morelowskiego, docenta w Wilnie profesorem 
nadzw. b isiorji sztuki U. S. B„ d ra  Aleks. Ja  
niszkiewicza, profesorem zwycz. pntologji i te- 
rap ji chorób we wnętrz. U. F. B na profesora 
zwyczajnego m edycyny wewnętrznej tegoż uni 
wersytet-u. T id. Ostrowskiego n a  profesora- 
nadzw yczajnego chirurgji na wydz. lekarskim  
U. J .  K d ra  Olgierda G órkę, docenta U. J . K. 
wre. Lwowie na profesora tyt. na wydz. hum. 
tegoż uniw ersytetu.

D ra  M ieczysław a Je że w sk ieg o , p ro fe so ra  
nadzw . A k ad em ji G óni. w  K ra k o w ie  n a  p ro ­
feso ra  zw ycz. fizyk i na w ydz. h u tn ic zy m  
te jż e  .Akadem ji.

U d a re m n io n y  napad na bank.
Nowy Jork . 23. 5. Na jednem z przedmieść 

w Chicago usiłowała dziś grupa bandytów  do­
konać zamachu rabunkow ego. W  chwili o bzie 
ran ia banku zajechało pod gmach banku auto, 
w którem  było 4  mężczyzn i dwie kobiety. —  
Uzbrojeni w rewolwery mężczyźni usiłowali do­
stać się do banku. Zauważyła to  straż banku, 
ulokow ana na balkonie i poczęła napastników  
ostrzeliw ać z karabinu maszynowego. Dwaj 
bandyci trafieni kulami runęli na bruk, dw aj 
inni natom iast wsiedli do a u ta - i  zbiegli. Poli­
cja podjęła pościg, jednak  na razie bez rezul­
tatu . Przypuszczają, że zamach był w ykonany 
przez członków bandy Diilingera.

A n g lo s a s ć w  i J a p o n ią  pogodzi b u sin e s s.
Londyn, (PAT.) P rasa londyńska przyw ią­

zuje dużą wagę do ośw iadczenia podsekr. s ta ­
nu  Philipsa, k tó ry  przyznaje, te  W ielka Bryta- 
n ja  i Japon ja  rozpoczęły rozmowy w stępne na 
tem at zwołania n a  przyszły rok konferencji 
morskifej. Z oświadczenia tego zdaniem „Ti- 
m esa" zziaje się w ynika, te  narazie rozmowy 
toczą się między W ielką B ry tan ją i Japon ja , 
a le z całkow itą wiedzą Stanów Zjednoczonych, 
k tó re  niezadługo do tych rozmów przyłączą się. 
J a k  wiadomo, am basador bry ty jsk i w  Londynie 
usiłował przed 1 0  dniami zdem entować fak t 
prow adzenia tych rozmów. W  rzeczywistości je­
dnak  inicjatyw a rozmów w yszła od Am eryki, 
k tó ra  pragnęła porozum ieć się z W ielką Btv- 
tan ją  w cztery  oczy. Gdy jednak  adm iralicja 
b ry ty jska odrzuciła propozycję rozmów bez u- 
działu Japonji, A m eryka zgodziła się, aby  
W ielka B ry tan ja  najpierw  przeprow adziła roz­
m ow y wyjaiśniające z Jap o n ja  i odegrała po­
niekąd rolę pomostu łączącego. W ielka B ry ta­
n ja  podjęła się te j in ic ja tyw y i niedługo do ­
prow adzi ona do rozmów- wszystkich 3  mo­
carstw : Am eryki, W ielkiej B rytanji ! Japon ji. 
Głównym tem atem  tych rozmów będą oczywi­
ście japońskie żądania parytetu  sil m orskich z 
Ameryką i W ielką B rytanją.

TURECKI MINISTER SPRAW  ZAGR.
W  PARYŻU.

Paryż. (PAT.) Dziś rano przybył tu  w, dro­
dze z W iednia turecki m inister spraw  zagra­
nicznych Tewfik Ruszdi Bej.

- 0 0 -

— 0 0 -

Zatem Niemcy otrzymają dalsze moratorium?
Londyn, (PAT.) ,,Daily • H erald ’4 dowiaduje się, że odbyw ająca się w Berlinie od kilku 

tygodni konferencja w sprawie długoterm inow ych pożyczek niemieckich zakończy się w naj­
bliższych dniach przyjęciem przez przedstaw icieli wierzycieli niemieckich m oratorjum  na 
część długoterminowych pożyczek udzielonych Niemcom. M oratorjum to  obowiązywać będzie 
6  miesięcy, począwszy od 1 lipca. Jedynie pożyczki Dawesa i Youuga będą wyłączone z te ­
go m oratorjum .

W arszawa, 25 maja. (Tel. w l.) W  przyszłym 
miesiącu przybędzie do Gd.ni i 300 turystów  
am erykańskich, k tórzy  przez Polskę udają się 
do Sowietów. Na p o d caw le  porozumienia, za­
w artego .« sowieckim trustem  turystycznym , 
wycieczka t a  na kilka dni zatrzym a się w P ol­
sce i zwiedzi różne więc<:-3 miasta.

Berlin, (PAT). W brew rozpowszechnianym 
zagranicą informacjom, jakooy  konferencja 
transferow a zakończyła sip w  nimi w czoraj­
szym dowiadujemy się z m iarodajnych źródeł 
że narady toczyły się zarówno wczoraj jak  i 
dzisiaj przedpołudniem . Należy zaznaczyć, że 
prasa szw ajcarska mówi już o półiocznem  mo­
ratorium  transFerowem dla Niemiec. W  okresie 
tym rozmowy międzv Niemcami, Szw ajcarją 
oraz Hol and ją  miałyby być nadal utrzym ane.
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„ K u l e c z k a ' "
pawi m inistrow a III. repub lik i.

au to ry z o w a n y  p rze k ład  z fran cu sk ieg o  

Zoiji Skołim ow sK iej.

M e ro zstrząsam  te j sp raw y , ro zw  jitun 
żal D an ie la  i podzie lam  go w  zupełnośc i, loc-z 
.p rzyszłość  je s t w  rę k u  Toga.

Moje córki w róciły z S orbony . Z ja k ą ż  
ra d o śc ią  D aniel je w ita . sadow i ko io  siołu o, 
.częstu je  w y p y tu je  o w y k ła d y , o p rofesorów  
rozst.rząsająe  i cli uzdol-m enD. Mój rnaż ma 
iduże w iadom ości, zna się na w ielu  rzeczne '; 
;l ch ę tn ie  rozm aw ia /.o sw oim i. Ileż n a u c z y ­
ła m  się  od n iego! Z ja a a z  cierpli „ o ś c ią  za- 
•jąlb i się og ładzan iem  gosposi ja k ą  p rzede 
w szy s lk iem  byłam ! —  .M e chcę cię od ­
m ienić —  m aw iał chcę ty lk o  byś nie ro z ­
praszała sk a rh ó w  sw ego serca i um ysłu , je 
steru zazd ro sn y  o n ie".

D eniza w y d a je  mi się n iesw oja, d n ie je  
się. ro zm aw ia  m ilo z ojcem , lecz ręka  w  k ió  
rej trzy m a filiżankę  pelua z ło tego  p ły n u , 
d rży  n ieco. D eniza n iepoko i m ię zaw sze, 
czu je , że coś n as  dzieli i m oje dziecko  już 
me n a leż y  do m nie. B aron K lupp  je s t n ie ­
o becny  Ja n e k  d o w ied z ia ł się. że w y jec h a ł 
do  N iem iec i m am  nad  d e je . że już w ięcej 
n ie  w róci.

S k o ń czy w sz y  p o d w ieczo rek  K la rc ia  nas 
opuszcza, by  p rzep isać  u siebie n o ta tk i  z w y 
k ład ó w .

D oaia za s ia d a  n ap rz ec iw k o  o jca  i ty m  
samymi jego  ruchem , g d y  w szed ł do poko ju , 
w y c ią g a  ładno  ręce do ognia .

—  R ozkoszny  je s t i l u  pioiriień —  po 
w iada. —  Ja k iż  dob ry  m ia ła  m am a pom ysł 
zachow ując  te n  ko m in ek , og rzew an ie  ce n ­
tra ln e  je s t  sm u tn e , choć w y g o d n e  i m iłe.

D ozia  p a trz y  na m nie, sp o strzeg am  nie-' 
pokó j w  je j oczach  i n a g le  p rz e n ik a  m nie 
pew ność, żc n asza  có rk a  n ie  zo s ta ła  z n a ­
mi, by  m ów ić o o .grzrw anin  cen tra lnem . 
O becność K larc i b y ła  je; nied& godnaj p o ­
p ro s iła  ją  zatem , a b y  wytrahu p ierw sza: w i 
doczn ie  ta  rzecz b y ła  u łożona mię Izy sio ­
stram i. C zekam  te d y .

P rzy su w am  sw ój fa tą l J o  Daniela.. N a­
s tę p u je  p rzyk rę^m ilczeiiie . D anie! p a trz y  na 
m nie nie i p o jm u jąc , dla czego. g d v  przed 
chw ilą jeszcze śm ialiśm y się w esoło , ja k iś  
zły  w ia tr  zaw iał m iędzy  nam i. tw arz e ' s ta ły  
się n ieu fno  i pow ażne, m a tk a  i có rk a  o b se r­
w u ją  się w zajem nie.

—  O jcze —  zaczy n a  tw ard o  D eniza, — 
chcę pom ów ić z ojcem  o moj e j  p rzysz ło śc i.

P a trz y  na m nie , to  mni e iw aża  za sw ego 
w roga . J a k ie ż  to  bo lesne!

—  O twrej p rzysz ło śc i. —  odpow iada D a­
niel za sk o czo n y  rym  w .uępem  —  słucham y  
cię.

—  T ak . chcę oznajm ić rodzicom , że spo ­
tk a ła m  człow ieka, k tó w  m i się p o d o ła  
i k tó re g o  chcę poślubić, Na p rzy sz ły  tydz ień  
złoży w am  w izy tę , p roszę J*e u w n k  v» m e­
go n arzeczo n eg o .

D an iel j s t obu rzony . T en  sp.osób za p o ­
w iad a n ia  rodzicom , że  ich có rk a  w y b ra ła  to ­
w arzy sz a  życ ia  je s t za n ad to  now-oczesny

d la  m in is tra  p a r tj i  rad y k a ln o  so c ja lis ty c z ­
nej, k tóry’ p rzed ew szy s tk iem  je s t w ierny  
tradycjom.

M ilczę, D ozia bow iem  zwuóciła się do 
o jca. on za tem  w aiien  d ać  odpow iedź.

Ze ściągniętem u b n v m m , z m iną n ieza- 
jdow o loną . D an ie l się odz.ywa*

—  P rzcdew szyst.k iem , D onizo. m uszę ci 
,pow iedzieć , że ta k ie  za g ajen ie  spraw y’ je s t 
d la  n as  ba,(Izo p rz y k re , k o ch a m y  cię se r­
deczn ie  a tw e p rzy sz łe  szczęście s ta n o w iło  
znwsfce" nasza, w ielką  tro sk ę . Lee/, jśzczęśoie. 
ń ló re  zbudow ać chcesz sarna, budzi mój nie-

! p ok ó j i p y ta m , d laczeg o  aż d o tą d  u k ry w a ­
ła sw e p ro je k ty  p rzed  nam i?

W zburzona D eniza odpow iada podn iesio - 
nvm  głosem :

I' —  A leż to  ja  w y ch o d zę  zam ąć, to  do 
.m nie należy w ybór, n ie  uk ryw am  m y ch  p ro ­
je k tó w  jirzed w am i. skoro  w as up rzedzam .

—  Że m a m y  n a  p rzysz ły  ty d z ień  p rz y ­
jąć tw eg o  n arzeczonego . N ie by łem  pr/w - 
,g o to w an y  na u p rzedzen ie  n a s  w  ta k i sposób . 
Gkąd się w ziął ten  nar/.er>:onv. pow iedz nam  
bliższe o ujm  szczegóły’.

D aniel p rze s ta ł p an o w ać  nad  sobą, 
gn iew  p o rw a ł teg o  o jca . k tó rem u  c ó ik a  s ta ­
rcia czoło ta k  śm iało. M arc ie  dw óch is to t, 
dw óch w oli zd a je  sic n ieun ikn ione .

• Sztyw na, i a ro g a n c i,a  D en ;za odpo­
w iada:

—  O jciec zna m ego n arzeczo n eg o  i l a ­
tu  o 7-aisięgnąć b liższych  inforcnacyj o nim , 
je s t a t ta c h e  am b asa d y , a zwie się baron  
K lupp .

D an ie l z y  wa się 
się do córk i:

n ag le g ro źn y  zbliża

— rowtorz, co powiedziała.4, ch y b a  się
p rzesłyszałem  ■

Deniza powiada Śmiało:
—  C hcę poślub ić  b a ro n a  K m ppa.
Odpowiedź jest bezzwłoczna, Krótka 

i nieodwołalna.
—  N igdy .
—  J a k i  powód tej odmowy?
— I ty  śm iesz mię pytać?
—  A ch ta k , chodizi o w ojnę  d aw no  już 

sk o ń czo n ą , znam  dobrze  te n  refren  p a t r io ­
ty c zn y . P osłow ie  posługują, się m m , lecz 
m nie on w ca le  n ie  w zrusza .

D an ie l w y c ią g a  rę k ę  i ś c isk a  m ocno je j 
d e lik a tn e , chociaż m u sk u la rn e , ram ię  D en i­
za b ledn ie , lecz trw a  w  zaczepnym  n as tro ju .

—  Milcz Dozdu, n ic  w spom nę ju ż  o w o j­
nie, te j  s ta re j — ja k  ją  n az y w asz  —  historji, 
lecz b ęd ę  m ów ił o te ra źn ie jsz o śc i i poznasz 
ozem  obecnie są N iem cy. Z w yciężen i h e ro iz ­
m em  n aszy ch , —  n ie  m ożesz zap rzeczy ć  te ­
m u —  nie zg o d z ili s ię  ze sw ą k lę s k ą  i g o ­
tu ją c  się  do  o d w etu  podstępnie- i z ukrycia 
w ałczą z nam i, ta k ,  że n ied łu g o  bodziem y 
z d an i n r  ich la sk ę . A ta k a k u ją  w szy s tk o , 
przem ysł, h an d e l, m a ry n a rk ę , zdrow ie pu­
b liczne, w ch o d z ą  w k o n sz a c h ty  z szaleńca­
mi z R osji, w y sy ła ją  do nas ludz i ro zsiew a­
ją cy c h  n ien aw iść  w  n aszy m  k ram . A w imię 
pow szechnego  p o k o ju , k tó ry  p o zo s tan ie  n a  
zaw sze w  sferze  n ieziszezalnych  marzeń, 
o tw ie ra m y  p rze d  n im i n asze  o g n isk a  domo­
w e, u fa ją c , żc zrozum ieją s ło d y cz  naszych 
obyczajów  i szczerość n aszego  p rzeb acze­
nia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica św. Krzyza L. <3.

Na obcFiody n s ario K ig łczn e !
Klrner A., Zwycięstwo miłości. Szt w 3, akiach

dla młodzieży żeńsk.......................... ....
Nawrowakl E. X., Nasza Pani. Poezje . . . .  
Obraz Matki Najświętszej. Obrazek sceniczny 

w 3 odsłonach dla młodzieży żeńskiej 
Wolniewiciówna C., W opiece Marj’ Sztuka 

w 2 aktach dla młodzieży żeńskiej . . 
Żurowska F., Perły Najśw. Panienki. Obrazek 

sceniczny w 1 akcie dla młodzieży żeńsk. 
Żurowska F.. Siadem Marji. 3ibl Wieczorni-

cowa Nr. 2 8 ......................................................
Żurowska F., Złoty strumień. Fragment z ży- 

eia dla młodzieży że ń sk ie j ...........................
N U T Y :

Fla«za T., Pieśni do Najświętszej Marji Panny, 
na 4 głosy mieszane. Part...........................

głosy po
Nowewie|lki F., Panno co Jasnej bronisz Gory.

Na 1 lub 2 głosy. Part...................................
głosy po

Nowowiejski F., Pod sztandarem Matki Boskiej
Na 2 głosy. Part................................................

g łosy po
Nawowlajskl F, Przeczysta Panno' Na 3 głosy  

P a r t y t u r a ...........................
glosy po

§w erc-ak; L. X., św ięta Marjo, na chór męsk
z organem  .................................................

Tltz J. E., Zdrowaś Marjo. Na organy, Wtoion- 
czelę. skrzypce i śpiew  

Walozyński F. X., Już Majowe świecą zorze.
12 pieśni m a j o w y c h ....................................

Walczyński F. X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni 
m a jo w y ch ..........................................................

Zł

— .80

1 30 

— .80 

— .75

2 .—

— . 0 0

3.50
1 75

2.50 
- . 2 5

1 .—
— .20

1 20 
— .20

1.50

5.—

1.50

1.50

WgsuNMi odwrolnffl.

Zajęcie i dochód
w gospodarstwie hodow- 
Janem znajdzie zwłaszcza 
'n.er-yt (kat z kapitałem 
3.000 zł. Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Na- 
roau “ ul. św. Krzyża 11 

pod „Hodowla*.

Pekto^liki,
, koloratki

pumowane dla PT. Księ 
iły, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapnluszs 

poleca:
R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40.

ZMIANA lGKALU:
Firma

STEFAN PORĘBSKI
Kraków 

P R Z E N I E S I O N A  
z R y n k u  n t  e i ic e  

PLORJANSKA 34.
C eny z n i ł o n e .

O O S l H i l S
U )

BUDUJ K A N A U Z U J
ta CEGL“

t a c i t l s i  w  Z le lo i ik w h  

p o d  K ra k e w e n .

ruram i k a m io n k o w y m i
f  a b r y k S  M & r y w f ó  w

Ku p u j
PŁYTY PIEKARSKIE
! w s r « ! k >  w y r o b y

n a j l e p s z e j  j r k a i t i

z fabryki MarywłF w U
i w

@ ® @  ,  

t m i m i m  b i u r a  f a b r y k  ł
w a c ^ g w  R a d o m iu  ii SM th g d jio w ie

*-m" 1 —— — , ,  rT~rrzTM— — MLi_inuja„ — jjuii.siiu.JLiii-Liuwiiiw i i » n z M __________

braków* Basif®wa 17.
Telefon N i. 112-49

■w  SC

•  • I s s a a B M o m o

P rzepuklinow e Pasy
O p a s k i  B r z u n n e

Suspenzoria, prostotrzym acze

T aarr ły  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

H arzftdzia L e k a r s k i
, oraz

uskutecznia: nap-awy, ostrzenie i niklowanie

" .  K n a o ł A f k i  K r a k ó w
ul. Mlketaj sks7.Tel.10S-05

atr* a s I  o 
d e ie rc  - 
—  w® —

W yborowe
x pasteryzow ane’ śmietanki zawierające 
wysoki %  t ł u s z c z u ,  dtugo zachowujące 
swa fwce*’oii«, oraz kuchenne (dw orskie) 
codziennie iw ie ie  —  poleca po przystę­

pnych cenach

m u M i E u z  H m i m z & m  m

K R A  W O W , U L I C A  F Ł P R J A W S K fl 4 9 .

W ysyłki na prowincję odwrotnie.

Za dział ogłoszeń Re da keja n ie  M erze odpowiedzialność*.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane „ ,  ,
Komunikaty po kronice ,  ,

na 1-szei

Drobne ze wyraz 10 gr.
U Kład tabelaryczny o 50°/, droiei.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30»/« drożej.
Za zastrzeżeniemiejBoa dolicza sie 25 proc.

Wjdawc* u  „Gło* ŃąrudiT Skę « o*r, od po w. K_ ttcdeluMu Redaktor odpoiriadi Dr Jó*«ł K ir a ta lM fe  Dn kamia „dłc*.. Nuodi' «pd e n  A-Ffdt*


